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Popierajcie akcję pesackcwą Stowarzyszenia „Bejt Lecnem“
!► Ctiarujcip i złóżcie he ne datki

Na fali dnia
Kraków, 3. kwietnia

(b) Ze stanowiska forinaJnoKonstytucyjnego 
jest zapowiedź premiera Sławka co dc rozwią­
zania ciał ustawodawczych i rozpisania nowych 
wyborów zupełnie w porządku. Pismo nasze, 
podobne zreszią jak cała prasa niezależna, da­
wało nieraz wyraz przekonaniu, że wobec nie­
możności współpracy władzy wykonawczej z 
władzą ustawodawcza niema konstytucyjnie ia  
dnego innego wylścte, jak tylko odwołanie się 
do najwyższej instarcji. tj. do ogółu społeczeń­
stwa, w  drodze nowych wyborów. Przed m a­
jem 1926 apelacja taka byte niemożliwa, gdyż 
wedle dawnego brzmienia art. 26-go konstytu­
cji Sejm przed uprywem kadencji mógł byt 
rozwiązany tylko moc? własnej uchwały, po­
wziętej kwalifikowaną większością glosow lub 
pi zez Prezydenta za zgodą 3/5 ustawowe j licz­
by członków Senatu. Nowela z 2. sieiptóa 1926 
dokona.ua w  tym k e  runku radykalnej zmiany, 
k*óra zdaniem opinii demokratycznej w  Po’sce 
stanowi znakomite wzmocnienie wład/.y wyko 
nawczej i czyni całkowicie zbędną dalszą rewi­
zję konstytucji. Na podstawie obecnie obowią­
zującego brzmienia art. 26- go „Prezydent Rze­
czypospolitej może rozwiązać Sejm i Senat 
przed upływem czasu, na który zostały wybra 
ne, na wniosek Rady Ministrów  umotywowa- 
nem orędziem, jednakie tylko raz jeden z te  
go samego powodu. Wybory odbędą się w  erą- j 
gu 90 dni od dn:a rozw"ązante...“

Ze stanowiska więc konstytucji wszystko jest 
w największym porządku. Współpraca tmędzy 
władzą wykonawczą a ustawodawczą, mirno 
upływu blisko czterech lat od nrzewrotu majo­
wego, okazała się niemożliwą, wobec czego 
„Naród-* —  t. zn. ogół społeczeństwa —  na mo­
cy konstytucji powołany jest do wypowiedze­
nia swego zdania, czyli do — decyzji.

Nie chcemy w  tym związku poruszać kwwtji. 
k t ó r a  władza —  wykonawcza, czy ustawo­
dawcza —  ze w.miła niemożność dojście do har 
m o o " ^  w spółpracy, Każdy ma o tern swoje 
wyrobione zdanie które żadineim argumentami 
strony przeć5w nej obalić się nie da. Obecnie 
idzie jednak o radykalne wyjście z Impasu, 
gdyż tylko w  ten sposób —  normalny I zdrowy 
rozwój państwa będzie mógł być zagwaranto 
"wany.

W  szczególności idzie o to, aby nowe wybo­
ry odbyły się w  atmosferze z u p e ł n e j  swo  
body. i aby rząd, tj. rmiik miarodajny" usto 
Mnikował się wobec nowych c _ ł  nstawodaw 
czych w  duchu bezwzględnie konstytucyjnym. 
A rt  26. konstytucji przewiduje wyraźnie, i© 
fYczydentow: pi zysługute prawo rozwiązania 
^•T.amenrr „tylko raz jeden z tego samego po 
^"Odu" W  razie więc dalszej niemożności współ 
Pr*cy rządu z nowym Sejmetr, -ozvriązan'e 

ustawodawczych nie mogłoby już stano- 
— rozwiązania sytuacji. Moment ten jest 

“•rdze poważnem ostrzeżeniem na przy 
M t o l ć L .

...Trzeć z rzędu sejm Rzeczypospolitej wcho 
dzi, a właściwie już wszedł —  w  stadium ego- 
n j. Sanacja będzie na nkn psy wieszała, opinja 
demokratyczna, nie zapoznając jego wad i błę­
dów. uzna jego prace i zasługi dlla dobra pań - 
stwa i społeczeństwa. Bądź jak bądź użyć dziś 
można przysłowia niemieckiego: Lieber eiai
Ende miit Sahreckm ate Schrecikem on me Ende..

O wyczek wtuiym jnż niecierpliwie od całe­
go szeregu tygodni raporcie komisji śledcze,, 
wysłanej przez rząd angielski do Palestyny 
dla zbadania genezy tragicznych wypadków z 
sierpnia uh. r  i dlla wydania opinii co do zapc 
bieżenia po‘dcbóyrn wypadkom na przyszłość 
— piszemy szczegółowo wewnątrz numeru, W  
tein miejscu chcielibyśmy tylko podnieść, że ra 
port komisji śledczej nie stanowi dlla nas żadnej 
niespodzianki.' Prze widy waliśmy nawet, że bę­
dzie jeszcze gorszy, aniżeli jest w rzeczywisto 
ści-.. wysłana komisja okazała się metyle korni 
sją śledczą, ile komisją p o l i t y c z n ą .  Ten 
moment .polityczny, doprowadził nawet dio te­
go, że komisja przekroczyła znacznie ramy 
swego mandatu. Miała fefyfdać genezę zajść i 
wydać opinię po do środków zapofc „żenią po­
dobnym zajściom w  przyszłość’, a tymczasem 
zapuściła się w  sferę zasadniczych problemów 
mandatu palestyńskiego, co do mej zupełnie 
nie należało. AJe to przekroczenie ooruczomego 
zadania było „konieczne“. skoro trzeba było 
dokonać ekw isbrysti^znej sztuczki w  dwóch 
kierunkach: l)  oczyścić zjpełnte z  zarzutów z 
wszelkich zarzutów administrację palestyńską,
2) rozdzielić światła i cienie obustronnie w  ten 
sposób, aby, broń Boże, nie urazić ...morder- 
ców z Hebronu, Safcdu, Jerozolimy, Moccy itd,
W  rezultacie powstał typowy akt polityczny, 
nr-jkajacy jak ogma jasnych i prostych słów, a 
obracający się w  kole ^aczkolwiek... to jednak",

 o§o-

„z jednej strony... z drugiej strony", „c^ocal.. 
to przecie" itp.

Nie oowinniśmy brać soue teg< zbytmo do 
serca, bo tak właśnie, a nie inaczej wygląuar, 
wygląda i prawdopodobnie będzie wyglądał 
każdy akt polityczny władzy państwowej, bM 
ra dba przedewnzystkieiu *o s w o j e  brtere 
sy... mylne o,a: fałszywe przesŁahk. i konkłt 
zje raportu będzie n? ustala naszj egsx..cntyw3 
w- należyty sposób oświetlać i zwalczać w  an 
g etskiei i swjatowej opinji ptiWicziiac. my jed 
nalt, orga ihzacja sjonistyczna, winr ismy sobie 
coraz oardznej uświadamiać, te główne i isto­
tne n a s z e  zadanie leży nie w  c-soda bhp 
umartwień łub radość z powodu tegc hit owe  
go oświadcżfaEa. lecz # s^cżm ę tylko w dańe 
dtzinie konkretnej, realnej, paautyc^nei pracj 
palestyń kiej —  w  dzieormie koJotŁncT-

Jeszcze jedno: Ze samego raportu komisji 
śkdrae., widzimy, że sikoro HIko poprzez pan 
oerz „poótykl*' przedrzeć się zjdóh1 szerok 
ludzki horyzont. ludzki rozsadek i iodzOcte u- 
czucie, padają nałychmiast słowa jasne i nki 
dwrtznaczr.ei. 1 to w  duchu dk nai oawskrót 
przychylnym. Mamy na myśłs votam sepaia- 
tum członka komisja socjalisty Stve4r T  a op* 
na stanow<i całkowitą aprobatę sdanowisla 
sionistyczuiego RrugnęJLbyśmy, aliy Su iet 
cił na to uwagę: konserwatysta f dberał —' 
sceptyczni ntezdecydowadl ł  nieraz wprost 
nam i ileorzych-łnł, natomiast socjalista, ctzto- 
nek Labour Party, a w'ęc poutyk e r r *  jnrcńe 
tak samo czuły na momenty snrawte<Brtro<te 
i niesprawiedJrwości socjalnej, co je®(* kołedzy 
komisyjni, akceptuje w  całości sjootom 1 p ro  
gram sjorastyczny. I w  tern wtaśiri* mamy ptr 
rękę, iż światła ofiręla .Ang© } śwteta cywlh 
zowamego zrozumie wkońcu sjonmn, zrozmmo 
historycznie znaczenie naszego kłeału dla n u o  
du żydowskiego i wielka jwge warto®- ogółoo 
ludzką i użyczy nam detyfloo swvą synumtft 
ale i czynnej pomocy.

L o n d y n .  2. 4. ŻAT. W  dniu wczorajszym 
odbyła się u prezydenta Wuizmanna konieren 
cja prasowa, na której prof. W< izmann złożył 
następujące oświadczenie w  związku ze spra­
wozdaniem komisji śledczej 

Sprawozdane komisji Shawa stwierdza jako 
fakt pir» stający poza wstelką wątpHw ością, 
że Arabowie zaatakowali lydów  i że znaczna 
część uroszczeri arabskich jest nieuzasadniona. 
Mimo to sprawozdanie komisji śledczej stano 
wi dla nas twarde rozczarowanie. Komisja nie 
wniknęła z należytą powags w  istotę zagad 
nleń palestyńskich, potegaiac często na całko 
wlde niewiarygodnych zeznaniach- My, Żydzi

przywykliśmy do rozczarowań, tołei koutyuu 
ować będziemy nasze dzieło odbudowy w  Pa 
festynie Wierzymy bowiem w  słuszność na­
szej sprawy narodowej i chwilowe trudność, 
nie zniechęcą nas w  dalszej pracy.

W  dalszym ciągu oświadczył prezydent 
Weiznuann. iż niema podstawy do ograniczę 
nia hnigracji żydowskiej do Palestyny z wyjąt 
kieitn potrzeby dostosowania imigracji do zdoi 
nośc! perceocyjnych kraju. Potrafiliśmy wsoół 
pracować w  wielu wypadkach z Arabami i po 
trafimy również obecnie. Nie wszyscy Arabo 
v'ie są wrogo wobec nas usposobieni. Jeżeli 
jednak o nastroju naszych wrogów tyle cfąrlc
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się mówi to jest to skutkiem tylko tęga że 
Arabowie wrogo wobec nas usposobieni, sa 
bardziej cd innych hałaśliwi.

Nie naw>ażemy żadnego kontaktu —  oświad
cza z nar:sk;cin proi. Weizmann —  z dolega 
cją arabską, przebywającą obecnie w Londy­

nie tak długo, dopóki Arabowie pozostaną w  
mniemaniu, że środkami gwałtu i przemocy 
będą mogl' przeszkodzić w odbudowie naszej 
siedziby narodowej. Dopók' Arabowie nie zre
zygnnją z tego stanowiska, współpraca z nimi 
będzie niemożliwa.

L o n d y n ,  2. 4. ŻAT. Wczoraj wieczorem 
~ dbyłu się w  jednej z największych sal londyń­
skich, w olbrzymiej Albert-Hall uroczysta aka­
demia żałobna ku czci lorda Balfoura. Akade­
mia zorganizowana została przez angielską 
sekcję Agencji Żydowskiej. Przybyło na akade 
mję ponad 3,000 osób, m. in. liczne osobistości 
ze świata politycznego, przedstawiciele parla­
mentu itd. Nad trybuną mówców zawieszono 
wielki obraz Pilichowskiego przedstawiający 
s^enę otwarcia Uniwersytetu Hebrajskiego w  
Jerozolimie.

Przemówienie inauguracyjne wygłosił pre­
zydent Weizmann, który m. in. oświadczył, że 
.właśn e mija w dniu dzisiejszym 5 lat od uro­
czystej chwili otwarcia Uniwersytetu Hebraj­
skiego, który był dziełem Balfoura.

Dłuższe przemówienie wygłosił lord Robert 
Cecil, który podkreślił szczególnie stosunek 
zmarłego do idei żydowskiej siedziby narodo­
wej. Mówca wyraził zarazem żal z powodu lek 
komyślnego odnoszenia się niektórych kół an­
gielskich do idei odbudowy siedziby narodu 
żydowskiego w Palestynie.

Z kole przemawiali b. minister kolonji Am e- 
ry  • lord M elchett, którzy zapewniali, że W iel­
ka Brytania dotrzyma swych zobowiązań wo- 
btc n-rodu żydowskiego. Dalsze przemówienia 
wygiosii5: rabin naczelny Wielkie; Brytanii dr. 
Hertz, s!r Robert Hamillton, Nachum Sokołów, 
Feliks W arburg  i pani Snowden. Odczytano te­
legramy od Lloyda Georgea, lorda Readinga, 
Herberta Samuela, barona Edmunda Rotszylda, 
Chamberlaina i Leona Blama.

Premjer Sławek u dziennikarzy
(Telefonem od naszego korespondenta).

W a r s z  a w a, 2. 4. (Sin.) Dziś około godzi­
ny 1 w południe premier Sławek w towarzy­
stwie swego sekretarza przybył do klubu spra­
wozdawców, gdzie wobec i;cznie zgromadzo­
nych dziennikarzy odczytał następujące oświad 
ozenie: Charakter każdego człowieka odbija się 
fasoo na jego pracy. Mole cechy charakteru 
uwidacznia się bardzo szybko na stosunku moim  
'do Panów, jako przedstawicieli prasy. Ja nte 
mmc mówić o swoich zamierzeniach, dopóki 
ich nte zrealizuje. Panowie zaś dla zaspokoje­
nia zainteresowania czytelnika chcieliby jaic- 
naiwięcej informacyj podać choćby nawet w 
iomue pogłosek o tern, co jeszcze nie istnieje, 
'& dopiero ma lub może powstać. Nic podzielił- 
tiym pod tym względem tendencyj Panów, prze 
deż  Panowie mogliby znaleźć ogromny mate­
riał niemnie; ciekawy, a informujący szerokie 
koła czytelników w  dziedzinie tych rzeczy, któ 
re Polska w  swojej pracy do odbudowania się 
po latach niewoli, już dokonała. Naprawdę ape- 
lldę do Panów o większą trwagę dla tej strony 
działalności rządowej i będą panowie mogli po­
budzić w ten sposób najwznioślejsze uczucia, 
aczucia dumy obywatelskiej z osiągniętych 
przez państwo wyników.

Po oświadczeniu premiera Sławka zabiera 
głos prezes Klubu red. Bazylewski, który mó­
wi: Dziękujemy baidzo serdecznie za zaszczyt 
jaki nas spotkał. Jeżeli mi wolno skorzystać z 
pierwszego naszego zetknięcia, pozwolę sobie 
wyrazić życzenie, które będzie zarazem życzę 
niem wszystkich odcieni prasy wśród nas re­
prezentowanej. Jesteśmy klubem sprawozdaw­
ców parlamentarnych, we chcielibyśmy być 
klubem sprawozdawców bezrobotnych. leżeli w 
w  koncepcjach rządowych atom takich życzeń 
naszych może mieć jaką wagę. prosimy o Jego 
uwzględnienie. Następnie prezes Bazylewski 
zapytał premiera czy jest \ui ustalony termin 
rozwiązania Sejmu.

P . Sławek: Nie. T o  m<cści sic mniejwiecej 
w znanych Panom oświadczeniach posła P ił­
sudskiego. Najpierw musi nastąpić uspokojenie 
w kraju.

W spółpracownik „Nowego Dziennika": Ta­
rem Pan Prem jer bodzie kontynuował politykę 
posła Piłsudskiego?

°rern jer Sławek: Jeden człowiek nie może 
we wszystkich formach kontynuować zami.erze 
nia drugiego.

Współpracownik „Now ego Dziennika": Ale
rząd Panu Prem jera bgdzie rządem uspokoje­
nia?

Premje Sławek: To nie tylko odemnle zaie-

„Pożegnanie —  powitanie"...
( Telefonem od naszego korespondentai

W a r s z a w a .  2. 4. Saki. B. premjer Bartel 
odbywał przez dwa ostatnie dni swe wizyty 
pożegnalne. W ży ty  te były dila b. premiera o 
tyle urozmaicone, że po każdej takiej wizycie 

i następowało mimowolne spotkanie się z wita 
; jącym się nowym premierem Sławkiem Tak 

byoł na 7amlku.. gdzie w  chwili, gdy p. bartni 
opuszczał gałVnet p. Prezydenta. zjawił się 
pułk. Sławek, tak też było i w  Belwederze. 
Prof. Bartel nie zdążył jeszcze pożegnać się. 
gdy zameldowano pułk. Sławka. -Tak też wre 
szcie było dziś u marszałka Sejmu B. premier 
Bartel przybył do Sejmu dziś o godz. 11 przed 
południce >i i odbył godzinna konferencje z 
mars^. Daszyńskim. Zaledwie konferencja sio 
skończyła i p. Bartel pożegnał s'c z marsz. Da 
szyfiskim. znalazł się w  gabinecie marszałka 
premjer Sławek. którv następnie odbył 15 minu 
towa konferencję z Marszałkiem" Sejmu

Następne udał się p. premjer SjiUłTek do 
gmachu Senatu, gdzie złożył bilet wizytowo 
w  gabinecie marsz. Szyrrpfńskiego. który baw" 
w  Wilnie. Z kolei udał sJe p. premier do ’ f 
lv klubu sprawozdawców ^etmowwcb. gdzie j 
wygłosił podane powyżej oświadczenie. jj
P. Prezydent Rzeczypospolitej odwiedził prof. 

Bartla w  jego mieszkaniu. O godz. 4.30 odw e  
dził go marsz Daszyński, zaś dziś o godz 7 
p Bartel wyiechnł do Wiednia.

Konferencje prenrera Sławka
iTelefonem od naszego korespondenta7

W  a r s 7. a w a, 2. 4. (Sin) Premier Sławek 
przyia? dziś ministra spraw wewnętrznych Jó- 
zewskiego.

Pozatem przyjął dziś p. premier kierownika 
*n:n przemysłu : handlu p. Kwatkowskiego.

Budżet w „Dzienniku Ustaw"
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  2. 4. (Sin) W  dzisiejszym 
Dzienmku Ustaw został ogłoszony budżet za 
rok I93f»'31 z podpisem premjera Sławka.

Dziś posiedzenie Koła
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  2. 4. (Sin) Jutro (czwartek) 
o godz. 11 odbędzie s ę posiedzenie Koła Żydów 
sklego. Na porządku dziennym sprawa wybo­
rów do Sejmu na Wołyniu I w Lidce.

PR ZY  OBSTRUKCJI, zaburzeniach trawienia, z w  
dze, uderzeniach do- g łow y, bólach g lo & f  y w  rr 
niedomaganiu zażyw a się rano naczczo szklankę, na. 
tuirałncj w ody gorzkiej „Franciszka Józefa". Na pod 
stawie doświadczeń, dokonanych w  klinikach chorób 
wewnętrznych, woda „Franciszka Józefa" jest jedy­
nym i najskuteczniejszym środkiem przeczyszczają­
cym. —  ?.'jdnć w aptekach i w  drogeriach. 967p

Prasa niemiecka o wyboracL 
górno-śląskich

B e r l i n .  2. 4. PAT. Dzienniki, omawibfeC 
wyniki ostatnich wyborów komunalnych na 
polskim Górnym Śląsku podkreślają zgodnie, 
że mimo utrzymania dotychczasowego stanu 
posiadania niemieckiego w  gminach, mniejszość 
niemiecka straciła przy tych wyborach 10 pro 
cent głosów Fakt ten dzienniki niemieckie 
komentują tein, że od ostatnich wyborów  V  
roku 1926 wielka ilość Niemców wyemaffPO- 
wać musiała z  Górnego Śląska. SzczegóJrae 
bolesną cha mniejszości niemieckiej —  jak podf 
kreślą „Ost Express“ —  jest strata dotychcza 
sowej większości w  Tamowicach.

Przed wyrokiem w procesie 
Rylskiego

L w ó w ,  2. 4. Toczący się przed sądem 
Przemyślu pioces przeciwo maj. Rylskiemu, o* 
skarżonemu o zabójstwo swej żony, dobiega 
zońca. Wczoraj zakończono postępowanie do­
wodowe, roczem trybunał postawił sędziom 
przysięgłym tylko Jeono >pytanie, dotyczące 
winy oskarżonego. Dzisiaj rano przemawiał pro 
kurator. Wyrok spodziewany jest w  piątek.

Wybuch w elektrowni 
sairborskiei

L w ó w ,  ?, 4 PAT. „Gazeta Poranna" dono­
si z Sambora, że wczoraj o godz. 18.30 w tam­
tejszej elektrowni miejskiei eksplodował tłok 
parowy, pompujący wodę. Wskutek eksplozji 
wszysfk5e szyby w elektrown oraz w okolicz­
nych doma- h wyleciały. Ofiar w  ludziach nte 
było Flek1, i  wnia została unieruchomiona taft. 
że miasto byio pogrążone w ciemnościach

Proces o nrduzycia pobo­
rowe w Łodzi

Ł ó d ź ,  2. 4. PAT. Rozprawie przeciwko dro 
wi majorowi Bolesławowi Alojzemu Wołoszy- 
nowskemu, oskarżonemu o cały szereg machi- 
nacyj i nadużyć poborowych, przewodniczy 
przybyły z Warszawy maj. Słowikowski. Oskar 
żony na wczora szej rozprawie po części przy 
znał się do winy. reszto zaś winy zrzuca na 
swoją znajomą Beczkowską. dzięki której ko­
munikował sio z zainteresowanymi poborowy­
mi. M. I. Waloszynowskj zwolnił kilkunastu sy 
nów przemysłowców łódzkich.

Petkiewirz „zawieszony”  
narazie

W a r s z a w a .  2. 4. PAT. Zarząd Polskiego 
Zwązku 1 ekhoatletycznego po zapoznaniu się 
z motywami dyskwalifikacji Petkiewkza 
przez Związek łotewski uznał za konieczne 
zawiesić tego zawodnika do' czasu zupełnego 
wyjaśnienia sprawy. Równocześnie PZLA  
zwrócił się do Związku łotewskiego z prośbą 
o udzielenie szeregu informacyj. dotyczących 
okoliczności dyskwalifikacji.

Całkowite załatwienie tej sprawy nastąpi 
prawdopodobnie dopiero na kongresie olimpij 
skim w Berlinie w dniach od 20— 21 maja, na 
ktÓTym spotkają się przedstawiciele obu zain­
teresowanych związków z prezydium Między 
narodowego Związku Lekkoatletycznego z 
prezesem Edstroemem na ozele.

Ciągnienie łoterji klasowei
(Telefonem od naszego korespondenta>

W a r s z a w a ,  2. 4. (Sin) Ciągnienie loterii 
w dwudziesiym piątym dniu dało wynik nastę­
pujący. 60 tysięcy zł. wygrał nr. 191697, 10 ty­
sięcy zł. —  nr. 10992, 95838, 208369, 5 tysięcy 
zł —  nr. J72560. 3 tysiące zł. —  nr. 303, 1, 38754

Po przerwe. 5 tysięcy zł, wygrał nr 123611, 
3 tysiące zł. —  nr 7667, 77094, 151581, 15388*,, 
60187.



Nr. £ » „N O W Y  D ZIE N N IK 4, p ią tek '4 IV. 1930 5tr. 3

Pozwolenia przn nowe
na towary n^MśeckEe

I

Równocześnie z podpisaniem poisko-niemie 
ckiei umowy gospodarczej ustalono następują 
cc posAanowienia co do sposobu wydawania 
pozwoleń przywozowych diia towarów o-bję
tych zakazami przywozu do Polski.

Wniosku o udzielenie pozwoleń przywozo­
wych kierować należy do cent, alnej komisji
pt*ywozn pras poNkieir ministerstwie przemy 
■fa 1 Wnioski te będą uwzględniane
• i  Jo osiągnięcia ustalonego kontyngetitu, 
cnyba, że w  poszczególnych przypadkach i- 
•fcucjc specjalny powód do odn,ow y. Przytem 
kdnak 'uftleży postarać się o  to, aby przez u- 
dzieienie pozwoleń przywozowycli na znacz 
t6  łości firmom potsziczególmym, nie były po­
krzywdzone pozostałe, -zainteresowane w  kon 
t y o g e n c i-  f irm y .
1 Pozwolenia przywozowe mogą otrzymać 
tylko firmy przemysłowe i handlowe, mające 
sied-nbę na polskim obszarze celnym i wipisa 
ne tam do rejestru handlowego, nawet wtedy, 
gdy towary te nie są dla nich przeznaczone. 
Poszczególni odbiorcy. nieymfeani do rejestru 
handlowego, otrzymać mogą pozwolenia przy 
wozwe dla przesyłek pocztowych o wadze 
5 kg. mniej, dalej w  razie udowodnienia i 
sinienia szczególnych stosunków (np. darowi 
zna, spadek, posag), o ile przywożonym przed 
ndotom przyznaje sie zwolnienie od cła wre 
szcie d3a kartofli sadzeniaków, wina owocowe 
go oraz musującego. Odbiorcy nre mogą jed­

nak przywieźć wie.ej- niż razem u00 kg. ro 
cznie wina, ov.oco\\ego lub murującego

W  sprawie kontyngentów przyw ozowych  na 
samochody osobowe i motocykle do polskiego 
obszaru c-ehiego, rząd niemiecki prześle rządo 
wi poisk emu spisy wszystkich marek i de m ie 
ckich. Rząd polski nie będzie zaliczał Innych 
marek samochodów osobowych i motocykl’ na 
przyznane Niemcom kontyngent! i będzie u- 
dzielał pozwoleń przywozowych tyllko tan „t 
firmom, które udowodnią zamierzony przy­
wóz z Niemiec samochodów i motocykli ma­
rek niemieckich nr ze z przedłożenie rachun 

ków lub rachunków pro forma.
Pozwolenia przywozowe są ważne trzy m e  

siące, ale okres ten może być przedłużony je 
dynie o dalsze trzy miesiaoe. Kontyngenty, uj 
stanowione w  umowie, są kontynentami na 
rok kalendarzowy, będą jednał podzielone na 
kontyngenty kwartalne, przytem w  każdym 
kwartale będą udzielane pozwolenia nrzywozo 
we tylkc do wysokości czwartej części kon 
tyngenfu rocznego.

,Teżel: rząd riemiecki wystąpi w  sprawie nie 
właściwości w  udzielaniu pozwoleń przywozo 
wyph, rząd polsk: niezwłocznie zbada stan 
faktyczny, zakomunikuje o* wyniku i w  razie 
potrzeby, zas-osuje wszelkie środfki w  celu 
usun ęcia niedomagań. Szczegóły mogą być 
zmienione po wjzajemnem porozumieniu się 
obu rządów.

Wielka debata pa!est\ ńska rozpoczyna się
w parlamencie brytyjskim

L o n d y n .  2. 4. ŻAT. W  odpowiedzi na kiler 
pelację posła Natana (liberał) oś w adczył! nc. 
dzisiejszem posiedzeniu parlamentu podsekre 
tarz stanu w  mim. kolon i j dr. Shie1. że wkrót 
oe ukażą y'v zeznania świadków, złożone 
PT2«d  1 Okui&j . śledczą. Do publikacji lej nie 
wejdą zeznania złożone na tajnych posiec/e

f

naer komisji śleuczej.
Z dalszego oświadczenia, ułożonego przez 

Shielsa wynika, że oczekiwana oddawna z du 
żem naprężeniem debata palestyńska rozpo­
cznie się w  park mencie brytyjskim jutro, 
czwartek, W  toku debaty zb ie rze  głus rów  
nież premje N acDonaia

Grono fowainj eh polityków angielskich
(©m ata  się realizacji mandati* palestyńskiego

L o n d y n  2. 4. ŻAT. Dzisiejsze „Times" za 
nreszczaią list grona polityków angielskich 
wszystkich trzech stronnictw w  sprawę pale 
styńsklel. Lisi podpisali: lord Robert Cecil, 
jonn Bucitan (konserw.), Mallcoln MacDonaid 
(partja pracy) oraz Archibald Sinclair (libea ał). 
Politycy d, nawiązując do rozpoozy nającej się 
iutro wielkiej debaty palestyńskiej w parlamen

cie Gomagaja się od rządu brytyjskiego:
1) ahy wyraził wole Wielkie; brytan]! trzy 

mania się litery i ducha mandatu palestyńskie 
go,

2) by podjął wyczerpujące i odpowiedzialne 
narady w  sprawie metod realizacji postano­
wień mandatu palestyńskiego.

Poseł fiłgiife w Eefgp
gościem związku stowarzyszeń żydowskich w Antwerpii

. B r u k s e l a  2.4. PAT. W  dniu wczorajszym 
poseł Rzeczypospolitej Jackowski przybył do 
Antwerpii, zaproszony przez centralny zwią­
zek stowarzyszeń żydowskich w  celu zwiedze 
nia nstytucyi związku. Posła polskiego pow: 
rai prezes zv. ązku prof. Ginsburg wiceprezesi 
Tukowski i Schuldinger, wielki rabli Antwerpii 
oraz prezesi stowarzyszeń żydowsk ch W  
przemówieniu powitalnem prezes Ginslmrg wy 
raził radość z powodu przybycia posła polskie 
go, podkreślając liberalizm, jakim naceciiowa 
ny jest ustrój Rzeczypospolitej o raz , m raw e

dhwość naczelnych czynników polukich wobec 
wszystkich wyznań.

W  odpowiedzi poseł Jackowski,, •zaznaczajac 
że duch tolerancji i sprawiedliwości oparty 
jest w Polsce na odwiecznej tradycji, dzięko­
wał za pomoc udzielaną tys. ącom obywateli 
polskich Nasennie noseł zwiedził siedzibę sto 
warzyszeń żydowskich, kasy zapomóg, siero 
cińce. tanie kuchnie oraz szkoły żydowskie- 
gdze w  kilki, klasach asystował przy nauce 
języka hebrajskiego

Polacy amerykańscy składają 
hołd Byrdowi

N o w y  Jo r k ,  2. 4. PAT. Odbyło się tutaj 
Mbranje obywateli polskich, nu którem uchwa­
lono urządzić specjalne polskie przyjęcie dla 
Powracającego z bęguna połudn owego Byrda. 
Przyjęcie to bedz e wyrajem hołdu dla \Ve1k I 
zdobyczy naukowych słynnego podróżnika.

oraz podfcięki za ż.vczl:\\ość. R jaka'odnosił r ę  
do dwu Polaków, uczestników jego epokowej 
wyprawy.

48 godrnny tydzień pracy
w handlu j

G e n e w a, 2. 4. DAT. frliędzwnarodowe b;u- : 
ro pracy opracowało przedprojekt konwencji w 1

MIM OCHODEM

90.000 złctycL rozw:ąze sprawę
trupów?

K i ć  k c m r l i k u i r . v  r z e c z y :

W: nieszczęsnej, a tak ciąg le  uiesiely aktualnej 
sp raw ie  zw łok  żydow sk ich  Ula p i-osck iorjów  »to i 
opiuja żydowsku,. k tórej w yrazem  jea j parlam en­
tarne K o lo  Żydow sk ie, na sUnow iśku, że kwest ją, 
ta pow inna i może być, uregulowana jedyn ie ty l­
ko w  drodye ustawy, w zględn ie  rozporządzen ia 
m in isterstwa sp raw  wewnętrznych , a m ianow icie 
w  tym duchu, że w szystk ie  zw ło k i bezdomne i  bez 
rodzinne w inny być przez szp ita ie i  k lin ik i od ił.- 
wunc zakładom  anatom icznym  dl! ostów nauko­
wych. Istn ie je  naw et już w  'ym  w zg lędzie  pro jekt 
ustawy, k tóry  ruestety od. szeregu la t za lęga  w  
biurkacli m in isterja łnych i nie może doczekać się, 
św iatła  dziennego. W ed le  tego projektu  do za­
b ieran ia  zw łok  b y lib y  uprawnień;' k rew n i do C-go 
czy  ,eż 7-go stopnia.'

„N a s z  P rzeg lą d  Zamieścił p ,zed  kilku ćmiaml 
artyku ł dyskusyjny pewnego studenta medycyny, 
ki-ytyKujący pow yższy  pro jekt (nazw any lek cew a­
żąco przez autora „upaństw ow ien iem  aieboo^ozy- 
k ow ‘‘), a proponujący rozw iązan ie  sp raw y  trapów  
w  drodze w o ln ego  niejako handlu, jm anow icta 
zak łady anatom, p łac iłyby  za każde zgłoszouo 
zw ło k i pewną kw otę —  au/tor w yiruciur cyfire 
300 zł, —  a za zw ło k i ludzi bezdomnych p łac iłyby  
tę kw otę b.stytuioiom op jek i spotec^ieji. do których 
zakresu należało za jm ow anie się za życ ia  osoihi 
n ieboszczyka. P on iew aż w szystk ie  zakłady anato­
m iczne w  P o lsce  potrzebu ją około 300 zw łok  ro ­
cznie, przeto fum iusz na tan cel. potrzcuttiy w y ­
n iósłby 90.000 złotych. Zda dem autora, taka k w o­
ta roczn ie ro zw ią za łab y  spraw ę trupów...

C a iy  ten pro jekt jest tak nieetyczny i  niedemo­
kratyczny, a przytem  naiwny, że  n k  chcemy ta  
c i S s łów  n a . je go  zw alczan ie, ant też na obronę 
ttyf, upaństwow ien ia n leb ocszyk ów . Jeżeli o tfim 
pirrjekoie w o gó le  piszem y, to jedyn ie  ty iko w  tym  
celu, aby oserzer żydow ską opm je publiczną przea 
kc-mpUkowaniein zupełnie jasnej i  prostej spra­
w y  T y lk o  w  drodze ustaw ow ego m i/rulowanL. 
w  kierunku przym usow ej dostat/y zw łok  bezdom 
nyoh i  bezrodzinnych dla p rosek torjów , mo<aar w- 
sunąć ze św iata  nie __ :zę «n j kw esłję  trupó' ży ­
dowskich. Żadtmgo innego sposobu niezra! isalo- 
ż y  się ty lko  d ziw ić , żb studum. i^edycyny, a w ięo  
c z łow iek  w p raw dzie  m łody, a le pośtępciwy, m ógf 
w ystąp ić  z placem , k tóry  p n e c i a. i  g ó ry  w y z k e  
ozu jmożliwuńć znalezieu ia się ohoóby jednego trw  
pa żydow sk iego  w  prosektorju tr Zadea Żyd, cfaoó 
by  na jw iększy  nędzarz, Tw łok swegio k rew n ego  
jiie  sprzeda, a zw ło k i żydow sk ie bezdomne joii 
bezro dzifime zab iorą  oczyw iśc ie  żydow sk ie  b ra c ­
tw a  relig ijn e . Sytuacja w ięc  będzie taka itifu . jak  
teraz, bo i  teraz w szystk ie  borze  un iw ersyteck i* 
v. yw o lrije  nie b rak  trupów  w ogó le , leca w yroczn io  
ty lko —  brak trupów  żyuowskieb. (b . )

" r g  . . .  .

Port lotniczy na drodze 
do żorskiego Oka

Z a k o p a n e .  2. 4. PAT Duda 2 kwieteiia ba 
wił w  Zakopaniem i Nowym Targu, v ro>ewoda 
krakowisli dr. Mikołaj Kwaśniewsla' w  jp ia - 
Wiłe założeaiu? w Zakopanem i  N o w y iu  Tat*a  
portóyr Jotndczydh. W  naradach poza p. wote 
wodą uczestniczył-: starosta p. Skałecki. pułk. 
Jasiński i pułk. Perdni omz pauzcdstawicie^ 
miejscowych władz. Komisja uznała teaea To  
porowej Równa, poioiony orzy drodze do Mor 
skiego O,ha, w  odległości 6 Rim od Zakopameigo. 
tiiający 30 he pow erzchni, za zaupetaie odpo­
wiedni pod port lotniczy i posianowife przy­
stąpić do szczegółowego opracowatua pnanów 
i szkiców.

Wspaniała pogoda w Zakopanem
Z a k o p a n e ,  2. 4. P A T .  O d  trze ch  dci p tr

nuje w Zakopanem i Tatrach wspaniała, słona 
czna pogudu przy chłodnym wietrze wschod­
nim. W  górach utrzymuje się śnieg, stwarzając 
znakomite warunki dla sponu narciarskiego. 
Szczególnie dobre warunki są na Hali jąsien,_ 
cowej, Dolinie Chochołowskiej i w Dolinie Pię­
ciu Stawów.

sprawie ooraniczen a tygodniowego czasr pra­
cy w przedsiębiorstwach kupieckich do 48 go- 
dzim
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Pod oierwszem wrażeniem
P o  ogłoszeniu sprawozdania palestyńskiej 

komisji śledczej
Krakćw, 3. iswiemta

(R ) Mamy więc przed sobą szczegółowe wy 
finki raportu komisji śledczej, wysianej i>od 
kierownictwem Shawa do Palestyny dla zbada 
naa przyczyn wybuchu rozrurhów i walk w  
dnin 23. sierpnia ab. roku. Na długo przed okad­
zaniem się raportu ogłaszały rozmaite pisma 
niektóre szczegóty sprawozdania, ale ze wszyst 
kich szczegółów —prawdziwą okazała się tylko 
ogólna tendencja, przebijająca z raportu. Jest 
te  ty p o w o  dyplomatyczny dokument z dość 
znacznem nachyleniem ku anfysjonistycznej 
polityce. Dyplornatyczność i aportu łagodził Je­
g o  tendencje, wtóre szczególnie, jeśli chodzi o 
ocenę pozycyj żydowskich, cechuje w  duże! 
nnerze dyl etan tyzm, żeby nie użyć słowa igno 
rancja. Dla znawców problemów Bliskiego 
Wschodu 1 zagadnień kolonizacyjnych w  Pa- 
Ibstynie nie będzie trudno zdyskredytować nre 
Ittont punkty sprawozdania komisji Shawa. Nie 
umiej atofi trzeba zaznaczyć, że wiadomości o 
tfcuzgocącej jakoby ocenie poczynań sionisty- 
cznych były całkowicie przesadzone. Niektóre 
punkty dają pełne zadośćuczynienie organiza- 
4  sjoftsfuej, inne dadzą się bardzo łatwo zbc  
rzeczowemu i dbjeictyy nemi argumentami. A 
afe należy przytem zapominać, że do raportu 
IhMtia/i Shawa zostały włączone zalecenia liar 
ty Soefla, które są całkowicie zadawalające.

Jakie są jasne, pomyślne dla nas. a jakie 
detuie, szkodliwe mudety raportu? Pod tym 
Względem raport przedstawia pewnego rodza- 
Ja mozaikę, której purkty jasne są przeplata­
ne niemal równomiernie punktam? ciemniejsze- 
*ri, jak typowy angielski dokument polityczny 
hrb typowe sprawozdanie ze śledztwa w  ku- 
Kieinś odległym od Anglii kraju. Pierwszy 
punkt sprawozdania, odnoszący się do wybu- 
efra rozruchów daje nom pełne zadośćuczynie- 
/Zte. Stwierdza bowiem kategoiycznie, że A .a- 
bowfe wszczęf rozruchy, że oni pierwsi napa- 
Ufi na spokojną lmlość żydowską. Znika więc 
legenda o i/iowokacyńiem zachowaniu się lu­
dności zyro wsfcej, legenda skwapliwie pod­
trzymywana przez naszydi wrogów. Punki len 
t tn e z a

, rehafibiiacje rszirwu palestyńskiego 
uraz tych wszystkich bohaterów, którzy padli 
w  obronie Żydów. Wprawdzie sprawozdanie 
zaznacza, że w  niektórych wypadkach odbyły 
się również napady Żydów na Arabów, a na­
wet niszczenie ich mienia, ale stwierdza wyra­
źnie, że wszelkie zarzuty Arabów i ich usiło- 
wania, Dy zrzucić winę za wywołanie rozru­
chów na Żydów, okazały się bezskuteczne. Na 
ledtn ustęp warto szczególnie zwrócić uwagę: 
komisją stw.erdza, że rozruchy nie m aty cha­
rakteru rewoldcji przeciwko władzy brytyjskiej. 
Ale już drugi punkt, w  którym mowa o roli mu- 
ftfego i egzekutywy arabskiej łagodzi oskarżę" 
nia zwrócone przeciwko Arabom. Ten punkt 
jest chyba najbardziej niewyraźny w  calem 
sprawozdaniu. W  tedm m bowiem zdaniu gani 
post°powarre miift ego, w  drugiem zaś zrzuca 
jego wine m  jego otoczenie. W  każdem zaś 
zdaniu po oskarżeniu muftiego czy członków 
egzekutywy arabskiej znajduję s,ę drugi ustęp, 
rozpoczynający się od słowa „a iednak“. łago­
dzący poprzednie oskarżenie. Specyficznie dy 
plomatyczny charakter tych ustępów zarysowy 
tauje sję bardzo wyraźnie. Komisja me chciała 
z wielr przyczyn, niewątpliwie i stosunki pale­
styńskie wchodziły w  grę. wyraźnie oskarżać 
muftiego i egzekutywy arabskiej.

O ile w tych punktach dyplomacja bierze gó­
rę, to w ustępie odnoszącym się do roli rządu 
Palestyńskiego w czasie rozruchów, wszelka dy  
plomacja i wszelkie poczucie sprawiedliwości 
schodzi na plan drugi, a ujawnia się

rażąca wprost tendencja oczyszczenia ca­
łej administracji palestyńskiej z winy.

Komisja nie znalazła ani słowa potępienia, 
łeśli już nie dla niespełnienia obow iązków, to 
pfzyna.itnniei dla ich zaniedbania, ze strony 
jakiego p. Luke‘a. Przestrogi, ogłoszone na po­

czątku 'działalności komisji przez Żabotyńskie- 
go, że konriisja ta w  piei wszym rzędzie oczyści 
z win adm mstrację palestyńsgą, spełniły się 
całkowicie. A  trzeba przyznać, że pod tym 
względem tendencja idzie tak daleko, że me 
liczy się z imperatywem zwyczajnego rozsąd­
ku Sprawozdanie chwali neutramość admini­
stracji palestyńskiej, czyli neguje istotną rolę 
administracji. Wyczuł te« błąd trafnie Harry 
Shell, Który w  swem votum separatum wyraź­
nie zaznacza, że obowiązkiem rządu było 
uzbroić ludność żydowską, skoro rząd sam n:e 
mógł jej nareżycie cnronić.

Pewne zadośćuczynienie daje stwierdzenie 
przez komisję faktu, dla nas nieulegającego ni­
gdy wątpliwości, że przedsiębiorstwa żydow­
ską oraz imigracja Żydów do Palestyny

przynoszą całej ludności korzyść mate­
rialną.

Ale równocześnie w  tym samym ustępie komi­
sja daje wyraz swojej niechęci dla postulatów 
żydowskich, mówiąc o obawach Arabów, że 
odebrane zostaną im grunta i o medostateęz- 
nem ustawodastwie rolnem w Palestynie. Moż­
na zrozumieć, że agitatorzy arabscy posługują 
się tego rodzaju hasłami, ale w żadnym raz:e 
nie można pojąć, rak ludzie mający do dyspo­
zycji sprawozdania i statystyki, mogą wysu­
wać tego rodzaju argumenty. Żydzi nie od te­
raz nabywają ziemię w Palestynie, a iak stwier 
dził oficjalnie prezydent Jewish Agency. niema 
mowy o żadnych krzywdach wrządzanych  
ludności tubylczej. Na 900 przesedleń, w ”00 
wypadkach, rodziny arabskie z gruntów sprze­
danych Żydom przeniosły się na inne grunta, 
niejednokrotnie dla nich dogodniejsze. Co srę 
zaś tyczy ustawodawstwa rolnego to organi­
zacja słońska oddawma żąda jego relormy i ści 
slego określenia praw własności.

W  czasie śledztwa kom.sji duża rolę odgry­
wały spiawy podatków, koncesji Rutenborg? t 
Nowomiejskiego. Arabowie, straciwszy nadzie­
ję znalezenia posłuchu dla swych politycznych 
argumentów, wysunęli skwapliwie momenty 
czysto gospodarcze jako silniej przemawiające 
do Anglików. Atoli raport komisji przeszedł do 
porządku dziennego nad tymi postulatami i 
uznał wszelkie zarzuty z tej dziedziny za nie- 
Poważne. Czy przypadkiem me dlatego, że 
wszystkie te instytucje przynoszą bezpośred­
nia korzyść Angl kem?...

Omawiając przyczyny podniecenia Arabów 
wskazuje m. in, komisja na rozczarowane Ara 
bów, ponieważ nie nadano im samorządów i 
konstytucji. Co się tyczy samorządów, to nale­
ży stwierdzić, że Arabowie posiadają pełny 
samorząd lokalny i rel gijnv. A wysuwanie mo­
mentu konstytucyjnego, jest dość sztuczne. 
Frzypomśnamy sobie bowiem pierwszą odezwę 
sir ChanceHora po wypadkach sierpniowych, 
kiedy Wysoki Komisarz Palestyny stwierdził 
wyraźnie, że zerwał rokowania z minister­
stwem kolonij wr spraw;e nadania pewnych 
form konstytucyjnych Palestynie. A więc ten 
punkt już formalnie nie jest żadnym argumen­
tem.

Co się zaś tyczy zaleceń komisji śledczej, 
to należy zaznaczyć, że raport przekracza ra­
my komisjj zakreślone przez rząd. Co więcej, 
formalnie nawet rząd brytyjski nie może zrea­
lizować tych zaleceń. Oczywiście można się 
zgodzić na to, by rząd palestyński otrzymał 
ścisłe instrukcje, ale przecież jasnem jest. że 
korn.sia nie może zalecać zmiany postanowień 
mandatu. Wedle mandatu, Jewish Agency ma 
n. p. glos doradczy w  sprawach im.gradi i ko­
lonizacji wobec rządu palestyńskiego. Niemoż­
liwy jest również do spełnienia postulat, by 
rząd wydał nową deklarację wyjaśnił te pun­
kty mandatu palestyńskiego, które odnoszą stę 
do nieżydowskich grup religijnych i by zagwa­
rantował ich prawa. Prawa te są tak doskona­
le zagwarantowane, tak dokładnie ustalone w  
mandacie, że wszelka interpretacja pod tym 
względem Jest zaprawdę zbyteczna.

Punkty raportu, edmo©ząęę się do tofonkaefi

Dr. IEOK GOLDBERGiR
Specjalista oho rób kobiecych
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zawiadamia- że w  nowym spisie abonentów «*• 
lefonicznycb został fałszywie um ieszczony nu­
mer telefonu. 490f

Wszech nank lekarskich

Dr. med. J. i IG ER
b. długoletni lekarz kiimk berlińskich

os ied lił sie l.SOOl

W SANOKU, ulica Piłsudskiego.

Nd JcażdG, 
pogodę

norio fobn,

PLAfZCZE i KUR HO 
NIEPRZEMAKALNE

P IP EHE
i imiigra. ni żydowskiej są dia nas wysoce, nie­
korzystne. Ale zdaje się, że członkowie komisji 
sami nie czuli się dość kompetentnymi ao usta 
lenia pojemności kraju, skoro zalecają powoła 
nie specjalnej ko misi ekspertów. Komisja orze 
ka. że widoki rozwoju kolonizacji są niepo­
myślne. Jest to pogląd oryginalny, wobec orzę 
czeń wybitnych uczonych angielskich- amery­
kańskich. francuskich i niemieckich, którzy jeć 
nomyśluie stwierdzili prze1® wielu laty i Riwier 
dzają jeszcze obecnie, że

Palestyna jest krajem kolonizacyjnym.
A zresztą życie ekonomiczne rozwiązuję n&jle 
piej to zagadnienie. Wystarczy wspomnieć, że 
w dolinie Saiońskiej, ooecnym głównym pun­
kcie kolonizacji żydowskiej pracowało przed 
20 laty zaledwie 40 robotników, oz ś liczba za 
tnudmionych tam robotników wynosi 2.000. a 
zwiększa się z roku na rok. Zresztą vry starczy 
wskazać na orzeczenie Palestyńskiego Towa  
rzystwa Angielskiego', instytucji czysto nauko 
wej, wystarczy powołać s ę na opinje znakom! 
tego ekonomisty francuskiego Gide‘a, lub 
świetnego znawcy problemów kolonizacyjnych 
Menda, by stwierdzić 

absurdalność i dyi,etantyzm poglądów ko­
misji.

Komisja wiprawdzie w zakończeniu żąda od' 
przywódców arabskich potęp enia gwałtu, i 
wzywa do współpracy i tolerancji. a'e minio 
długiego pobytu w  Palestynie nie zgłębiła ca 
łękształtu problemu.

W  szczególności, co nas razi, to ;uipełne nia 
zrozum eivie celu, tdeologji i treści sjonizWiu 
Rozpatrywać problem palestyński dla żydo- 
stwa w  oder-wauiiu od całokształtu kwestj_ 5y 
dowskiej, jest zapoznawaniem istoty '■uchu 
sjonis tycznego. Sprawozdanie nie zdradza ani 
w jednym punkcie zrozumienia dla dążeń rm 
rodu żydov sk e®o* który po wiekach uc isku i 
prześladowań pragnie powrócić do swojej oj 
czyzny i odbudować swój kraj. Członkowie ko 
misji, oprócz przedstawiciela Labonr Party, nie 
starają się zrozumieć naszych dążeń. Na sbczą 
ście raport komisji jest tylko ep izodem w  na­
szych dążeniach. Decydujące znaczenie ma tył 
ko I wyłącznie —  nasza w o j . 1 nasz ofiarny 
wysiłek.
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nadaje s ę wyśmienicie do sporządzania wszelkich 
potraw pascliiim ych . — Huszcz ten jest wyrabiany 
pod śd-slj, m n.adzorem p. nadrabina Sanu-e.ia Eńren- 
ftkla z  Maitersdoriu. może b y ć  zatem polecony 
wszystkim, przestrzegawcym przepisy rytuahife. 
UW AGA! Prawdziwy tylko z nap aeiu .KUNEROL SPECLAL*

PRZEGLĄD GOSPODARCZY

Konferencja „Odbudowy i Samopomocy**
Jak juk don ieśliśm y odbyła się ostatnio w  W a r- 

i a « k  .7 S a li E insteina ży d  Domu Akadem ickie­
g o  Luntem cju d zia łaczy  żyd z  carej P o lsk i w  spra- 
».j#  akcji „Odbudowa i  Sam opom oc '.

Narad# Zagaił b ten. Sze-eszow ski. k tóry  v;ska- 
2a i na don ies ie  znaczenie i  potrzebę skoordynow a­
nia wszystk ich  w ys iłk ó w  żydostw a dla za ła tw ie ­
nia najważn iejszych zagadnień- obchodzących spo­
łeczeństw o żydowskie Stałe zm niejszenie się po- 
uiocy z zagranicy i  m ałerja lny kryzys, panujący o- 
brende wsróu mas żydowskich, nakładają na żydo- 
stw o polskie obowiązek w ydooyc ia  potrzebnych 
środków
d k  normalnego ro «w „ ja  dzia ła lności centralnych 

towarzystw wśród, żydów  w  Polsce.

Budżet rotznj Ortu, Tozj, Jeasu, i CENTOSu w y ­
nosi 11 m iljonów  z ł, z których 4 są pokrywane 
p r ie z  subsydja, a 7 w inno pokryć żydostw o poi 
skie. Będzie to okres p rzejśc iow y, gdyż po pew ­
nym czasie zdobędziemy należne nam subwencje 
komunalne, a część budżetów pokryw ana bęczie 
przez norm alne w p ływ y  lokalne. Akcja  dla , Odbu­
dowy i  S am opom ocy  będzie nadzwyczajnym  w y ­
siłkiem  polsk iego żydostw a, które w ykaże w ten 
spcsót> sw oją  żyw otność i zrozum ienie d la spraw  
społecznych. Nasza praca jest Apolityczna. Musi 
ona być wzm ocnioną 1 powiększoną. T o  jest zada­
niem Zjednoczonego Kom itetu pn .,Odbudowa i 
Samopomoc*'. W  końcu w yra ża  podziękowanie d la 
prasy iyduWskiej, która przy ję ła  baidzo życz liw ie  
powstanie Zjednoczonego Kom itetu i .w y ra ż a  svVe 
przekonanie,i ż nadal prasa będzie asoję tę popie­
rać.

Po w yborze  p rezyJju.n przew odniczący Dr. Jan 
LanJau z K rakow a , udzielił głosu p A. G old in oA i 
k tórv referu je o dzia ła lności Zw iązku  T o w a ­
rzys tw  Opieki nad S ie n ia m i („Cernlos *). Zw iązek  
u lo io u y  został w  roku 1924. spełnił on w ie lk ie  za­
danie i wykonał o lb rzym ią  pracę. Budżet jego  w y ­
nosi 6 m iljonów  złotych rocznie, z których 3 są 
zęfcrane w  miastach, 1.200000 zł. w ynoszą subsydja 
komunalnych instytucji, a 300.000 zt subsydjum 
państwowe „Centos"

opiekuje się około 10,tXK) sierót,

ż  których w e w łasnych zakładach utrzym uje po­
wyżej 4,50u kszta łci zaw oao w o  około 3,200, a 4,000 
ztato się sam odzielnym i członkam i społtc-zeńsiwa. 
Posiada kolon ję  odpoczynkow e i  lecznicze, jr a z  
zak łady aia defektyw nych  dzieci P raca  „Centosu" 
podziw iana była na M i ę d z y  na roaow ej K on ferencji 
O p iek i nad dzieckiem  odbytej w  P aryżu  w  1928 r o ­
ku. Musimy poczynić w sze lk ie  w ys iłk i, aby tę p ra ­
cę utrzymać, rozszerzyć  i powiększyć.

Z kolei p. Dr. Zylberfarb, z ramienia „Ortu“ 
wskazuje, że „O rf ' nie chce wznowić idei staro­
żytnej ti^okracji, lecz formułować potrzeby życia 
żydowskiego. P o  wojnie zostało 6 milj. żydów , 
którzy podzieleni zostali pomiędzy kilka państw 0 
różnych ustrojach. Te państwa posiadają jedną ce­
chę wspólną: jest to

tendencja w yrugow ania Żydów  z ich goi,podi,r- 
czych plaeówelc,

k*óia je»t rezultatem zbliżenia pomiędzy produ­
centem a konsumentem. Producenci organizują 
• i f  i  Obcą zdobyć bezpośrednio konsumenta, bez 
pomocy pośrednika. D rugi proces idzie z dołu. 
gdy i łącza się konsumenci w  tymże celu w yrugo­
wania pośrednika W  konsekwencji zanika p-ośre- 
dn ik  pLoniędzy konsumentem, a producentem. —  
P roces  wyrugowania żydowskich pośredników 
j n o t e  więcej zaostrza się prsez etatyzm, który 
*de jest wyłącznie polskiem zjawiskiem. Po w o j­
nie smłują państwa nowych źródeł dochodu i je- 

, <fcem z tytc źródeł js »t  —  rozszerzenie gospodar­
ki państwowej W Polsce przyłącza się do tego 

l . i memih zm Odczuwamy go jednak też 
I  w  kntjrrb państwach. — Nie pomożetny sobie a-

pelaejam i i naw oływ aniem  do spraw ied liw ości. 
Jest jedna ty lko  droga :

samopomoc.

W yru gow an i z życia ekonom icznego w inn i się 
p rzew ars iw ow ić , zając nowe produktywne pozy­
cje. Spraw a produktyw izacji jest palącą. „ T r i "  
w skazał tylko cel i metody pracy, ale praca ta 
musi być prowadzoną w  szerokim  zakresie W in­
stytucjach „O rtu " otrzym uje obecnie w ykszta łce­
nie zaw odow e 2,500 osób. N a ie ży  tę pracę rozsze­
rzyć, gdyż, jak  w iem y, ustawa o cechacn żąda od 
majstra, pomocnika i  czeladnika, złożen ia egzam i­
nu, a to oznacza, iz żąda zaw odow ego  w ykszta łce­
nia od 295.000 rzem ieśln ików . „O rt' popiera 20 ko- 
lon ij żydow sk ich  w  Polsce z  ludnością 1100 lodzin , 
ale w Po lsce ży je  z ro ln ictw a 87,000 rodzin żyd o w ­
skich. W  roku 1921 sta ły żydow sk ie  holon je przed 
likw idacją, myśmy je  wzm ocnili. Obecnie praca ich 
jest znacznie prouuktywniejszą, n iż sąsiadów. P o ­
magamy jednak ty lko  m ałej ilości. W iem y o tern,

! iż w  m iasteczkach znajduje się bardzo dużo zde- 
j M asowanych elem entów, k tóre można byłoby  
| przyciągnąć do pracy na ro li i w ychow ać na po­

trzebnych i produktywnych ludzi, .lecz brak nam 
j środków. T rzec i problemat, to m echanizacja ^ze- 
i miósła. W  zachodniej Europie korzysta się z no 
1 woczesnych zdobyczy techniki, w prow adzane zo 
I stają do w arszta tów  rzem ieśln iczych m otory i ma­

szyny, racjona lizu je się rzem iosło i dzięk i temu 
utrzymują rzem ieśln iczy sw oje p lacówki. U  Ży- 1 
dów  natomiast nie korzysta  się ze zdobyczy teęli- ; 
nil? i. W  tej dziedzin ie można jeszcze bardzo w ie le  

; zd z ia ła j C zw arty  problem, to w prow adzen ia  ży ­
dow sk iego  robotnika do fab ryk i W  tym kierunku ; 

( poczynione zostały próby w  Lod z i; piaca jest na- ; 
. dal prowadzona P raca  p roduktyw izacji jest pro- 
: wadzona we w iciu  osiedlach żydow skich: w  Pa le- ; 

słyn ie k ieru ją tą nracą „łlechaluc", w  Sow  Rosji 
państwo U nas w  Polsce w inno tę pracę prow a- 

’ dzid społeczeństwo żydowskie. Ideą kierująca jest, 
i przebudowa socjalnej struktury żydowskich mas.

W  im ieniu „TO ZL"* przem aw ia ilr L  W  ul maik 
„ T o z ‘ jest powołanym  

! do podniesienia stm u  zdrow otnego mas żydów - 
| skirh, i fizycznego.
I „T o z “  nie rości sobie pretensji do rzucenia now ej 

idei, lufy now ego kierunku w  życiu żydowskieni 
Jctee „T o zu ‘ - są tak stare, jak  naród żydow sk i i są 
to tesame myśli, k tóre znajdujemy w ustaw odaw ­
stw ie  żydowskieni. oraz ustaw odaw slw ach społe­
czno- higjenic7nych różnych narodów. P raca  „T o - 
zu" jest spokrewnioną z dzia ła lnością  '.^Hadassy" 
w  Pa lestyn ie  i „O ze " w różnych ki ajach D zięk i 
wytężonym  w ysiłkom  w szystkich tych o rga riza cy j 
w y tw arza  się mocną podstawę d la ogólnego od ro­
dzenia narodu żydow sk iego  w e wszystkich d zie ­
dzinach je gó  życia i tw órczości. Może to urzflcz§ 
w istn ić się tylko dzięk i przyciągnięciu  wszystkich 
aktywnych sił' żydostw a do pracy odbudowy, któ­
ra jest celem obecnej narady zjednoczonych towa- 
j zystw .

Prez. A . P od liszew ak i składa spraw ozdan ie z 
uzia ła lności ,,Jeasir‘, k tóry ro zw ija  coraz pom yśl­
niej swoją pracę

pom ocy i obrony żydow skich mas em igrantów  
w  Polsce.

W  ciągu ostutnich 5 lat załatw ionych  zostało 
przez „Jeus'- oko ło  150.DG0 osób. „Jeas1, stał w  kon­
takcie z em igrantam i z 500 miast w  Polsce, u ła­
tw ił i zm niejszył koszta podróży em igrantów ', o ra z  
w ydał im pożyczki w  sumie oko ło  1,000.000 zł. Do i 
le g o  należy douać jeszcze działa lność w  dziedzin ie 
p rzygotow an ia  językow ego , p rzem ysłow ego  i  r o l­
nego em igranta. Ekonom iczne położen ie Żydów  
w  Po lsce staje się coraz trudniejsze. Znaczenie e- 
m igrac ji polega na tern, iż tw o rzy  ona możność u- 
rządzenia się w  nowych krajach, d la  ucnodżców, 
k tórzy  budują nowe osiedla żydow sk ie  i zajmują 
się tam pracą produktywną w różnych gałęziach !

życ ia  gospodarczego. Faktyczn ie m ożliw ości em i­
g ra c ji są bardzo nikłe, gdyż stale zw iększa ją  się 
ogran iczen ia  em igracyjne. W  lun też tkw i g łębo­
ka tragod ja  dzies ią tków  tysięcy zdeklasowanych, 
w yru gow anych  i zrozpaczonych em igrantów , oruz 
kandydatów  na em igrantów . P rz y  tej sytuacji po­
w iększa  się niebezpieczeństwo ze strony w sze l­
k iego i odzaju m acherów  i oszustów, k tórzy czy­
haj ą na każdego em igranta i eksploatują go  w  
straszny sposób. T e  momentj zmuszają „Jeas“  dc 
pow iększen ia prawnej, m aterja lnej i moi ajnej 
pom ocy dla em igrantów . —  N ajw ażn iejszem  zada- 
i.itm '.!,Jeasu" jest p rzygotow an ie  em igran tów  uo 
w arunków  życia w  krajach im igracji, a w  p ierw ­
szym rzędzie ich produktyw izacja Ten  problem  
pok ryw a  się z ogólnym  problematem  produktyw i­
zac ji żydow skich mas. Potrzebna jest specjalna 
praca i  metody.

P o  przem ów ien iach reprezentacyjnych i  odczy­
taniu depesz pow italnych nastąpiła dyskusja

Dr. Schaff (L w ó w )  uważa, że 

skoordynow anie 4 centralnych żydow sk ich  tow a­
rzys tw  w in n „ być przez wszystk icp  przychyln ie

przyjęte,

gdyż jest szereg dziedzin, gdzie k rzyżu je się d z ia ­
łalność poszczególnych tow arzystw , oo w  p rzy ­
szłości p rzy  skoordynowanej pracy stanie się nlt> 
m ożliwem . W ie rzy , iż  akcja dla ,,Odbudowy i  Sa­
m opom ocy" uwieńczona będzie jwwodzeniem . U li­
ca żydow ska potrzebuje ' skoordynow anej pracy 
pomocy. N ie  m ożem y jadnaa zan iedbyw ać iMMlał 
naszej w atk i na zewnątrz. Muuiuiy żądać wtprc 
wadzen ia w  życ ie  ustaw y op iek i nad sicnotama. 
P osy łam y nasze m em orjały uo urzędów  i  posłów  
nic oti zymuje.ny jednak radnej odpow iedzi, żydM , 
k tórzy  płacą na jw iększe podatki, nie Oirsyinugą 
p raw ię  nic na potrzemy sw oich  instytucji. N ie  mo­
żem y być stale kw esta i zam: Musimy pom ieść  U- 
roczysty  protest p rzec iw ko takiemu stosunkowi 
do nas. Będziem y pracow ali, będzism i s.} starali 
dopomóc sobie sami, a le jednocześnie m uiia*j ża- 
dać naszych p ra w  od państw ow ych insiyiOuryf i  s« 
m orządów  komunalnych W  ostaTnim 'masie wtdoi- 
my, że gm iny w yznan iow e Łm oiejaŁają zw o je  bud­
żety na cele pom ocy (na skutek żądania w ła d a j 
gm iny komunalne tosatno) na skutek żądan ia sta­
rostw ). Położfeuie j e d  -uężkie. idusimy petiuętaĆ^ 
iż  rów n o leg le  z naszetni zbiórkam i mouitny 
p row adzić  naszą w a lkę c  uznanie p rzez K t_ d  I  kc 
mu-nalne instytucje należnych ram  praw .

P o  przem ów ien iach pp. F~jimkowskieę$o (Ł ó d ź ), 
.Dra iza b a će  (W iln o ), D ra Aiłtena 'J iUblin), D ra  
W o lfsona (L ód ź ), D ra H er zenhorna (Lu b lin ), P in- 
kasew icza (P io trk ó w ) uidzieia 
Dr. W m m an uokładnych in form acyj w  spraw ie za­
w artego  porozumienia. N ie  jes ł to bynajm niej po­
leczen ie tych tow arzystw , lecz porourm ienie u 
dwóch dziedzinach: propagandy i  akcja zb iórko­
w ej. Pozatem  pozostają tow arzys tw a  zupeuue sa­
modzielne i  bęc' ą m ogły  d zięk i te j now ej akcji 
pracow ać intensywniej, n iż dotychczas.

Dyr. Neustadl uzasadnia porozumienie, poda je  
i>rzebieg pertraktacyj pom iędzy tow arzystw am i. 
Dotychczas jedno tow arzys tw o  przeszkadzało uru- 
giem u w  zbiórkach. Jhccnie możno będzie tego u- 
niknąć. Połączona jest ty lko  centralna akcja zb ió r­
kowa. M ie jscow e oddzia ły  Iłęuą nadał p roW aoziły  
sw oją  pracę, jak  poprzednio. Porozum ien ie obej­
muje ty lko  tę część propagandy, która zupełnie 
do jrza ła  d la w spólnej pracy wszystk ich  tow a ­
rzystw .

P o  przyjęciu  w ybo-u  Kom itetu akcji pow zięto  
następujące

uchw ały: \
Konferencja żydowskich dzia łaczy społecznych 

ze wszystkich dzie ln ic Po lsk i na poiu op iek i spo­
łecznej. z dinia 9 ina^-ca br. w  W a rszaw ie  po w y ­
słuchaniu re fe ra tów  o działa lności tow arzystw  
„O rt", „T o z " , ,,Jeas‘‘ i „Centos“ —

1) stw ierdza z zadowoleniem  iż pow yższe czte- 
t v  tow arzystw a  zajmują w ybitne m iejsce w  życiu 
żydowskiem , ro zw ija ją c  w  niem w ie lk ą  i ro zga łę ­
zioną pracę w  dziedzinach azd -ow ien ia  i produ­
k tyw izac ji żydow sk iej ludności w  Polsce;

2) stw iw dsr. l i  o]m  «w a  panujący ckraontosajr
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kryzys w  k ra ju ' zagraża  norm alnej d z ia ł akiuścl 
•odw ażn iejszych reai.-aiinych żynov. skich tow a  
i  zy s tw  dla pracy społecznej,

3) uznaje, że rozd-obnieime s ił i en erg ii V. dzie- 
dizinach propagandy i zb iórek poszczególnych to- 
w ar zystw  p row adzi do zuyteczn;. ch przeszkód w  
aojiualntfj działa lności wspom nianych tow arzys tw  
-przeto w iła  na jgoręcej zjednoczenie tow arzys tw  
W w yże j wspomnianych dziedzinach pracy.

4) przesyła  swe pozdrow ien ia  Żydom zagran i­
cą, k tórzy dotychczas z ciepłem  sercem nieśli po­
m oc biednym chorym  i zdeklasowanym  Żydom  i 
wszystkim , których nędza pędziła  do obcych k ra ­
jów , c ra z  dzieciom  pozbaw ionym  op iek i i  s iero­
tom  żydowskim .

5 ) w y ra ża  najgłębsze przekonanie, iż  p rzez obe­
cne porczum ien ie zadem onstruje ludność żyd ow ­
ska w Polsce sw ą dojrza łość, d o  zadań, które 
p rzed  m ą stoją i  zdobędzie potiwebne środki dli a 
ich  urzeczyw istniania.

6 ) zw raca  się z  gorącymi apelem  do ca łe j lud­
ności żydow sk ie j o pop ieran ie -w sze lk im i środka­
m i i  s iłam i akcji zb ió rk ow e j to w arzys tw  p. n. 
„O dbudowa i  Sam opom oc" i  do zam an ifestow ania 
w  ten sposab n iezłom nej w o li  p o lsk iego  żydostw a 
do samopomocy własnam i środkami.

Rezolucja Sen. Szabida i dra Szaffa. —  Konfe- 
tO c ja  czterech najw iększych żydow sk ich  tow a ­
rzystw  „Toz‘V „Ort", „J eas " i  „C en łos" konstatuje 
Z ubolewaimam, iż  sam orządy, jakoteż organy rzą 
oow e , nie uw zględn ia ją  w  swych budżetach w  na­
leżytej) mierze potrzeb społecznych ludności żydo­
wskiej1, wobec czego protestuje jakna jostrzej prze- 
cxw tomu etanow i rzeczy  i  w zy w a  żydowskich 
działaczy społecznych, by nie ustaw ali w  zabie­
gach o  uzyskanie należnych dotacyj, odpow iada- 
Ifefyuh pottzeOu.ii i rozm iarom  żydow sk ie j pracy 
kpotoanej.

.Wniosek dra Lesera  W n oszę na p rzy jęc ie  Żydc 
i r i l ć j j  Ramy W ychow an ia  F izyczn ego  w  skład ko­
ordynacji pracy instytucji „Centos ‘, „T o z " , „O rt 
i  ,jjeas“, ze w zględu  na styczne punkty program a- 
tyuzne i  z  uw agi na to, że w ychow an ie fizyczne 
jesl podstawą uzdrow ien ia społeczeństwa żyd ow ­
skiego, przew ars tw ow ie .da , em igracji i ko lon iza­
cji Żydów, oraz do akaji finansow ej „Odbudowa i 
Sg-nn^_M -._ 'y ze w zg lędu  na konieczną pomoc dln 
•eM r  ptooówek żydow sk ie j gim nastyk i i sportu, 
Mzamian za co Żydow ska Fada  W ychow an ia  F i­
zycznego i Żyd. Tow. Gimn Sportow e w  Polseć 
Udziela swej aktyw nej pom ocy w  akcji „Odbudowy. 
1 Samopomocy", po usu len iu  wzajem nych p raw  ■ 
Obowiązków. (Odesłano do Zarząidu).

N a wmosek p. szareszow sk iego  prezydjum  kon- 
JeraJcfji uchfwaMło w ys ła ć  depeszę do k ierow n ic­
tw a Zjednoczon< j  A k c ji w  A m eryce treści naslę- 
pująoej: „JD C  Jew ish  Compagn 412 L c x in g to » avc 
N ew  York. — Ort, Toz, Jsus, oraz Z w ią zek  T o w a ­
rzystw  opieki nad sierotam i, u tw orzy ły  w spólny 
komitet pod uaZWą „Odbudowa i  Samopomoc" 
P4op. K on ferencja  konstytucyjna komitetu składa­
jąca się z 4UG de lega tów  zasyła  w y ra zy  uznania 
braciom w  Ameryce podziękow ania za ich dotych­
czasową pomoc oraz życzen ia dalszej owocnej 
pracy nacechowanej duchem humanizmu i brater­
stwa."

Lwowska Uiba handlowa wobec 
traktatu z NiemcaJn?

Ouegdaj odbyło się posiedzenie kom isji polityk i 
hjiid-loy.e-j i eksportu 1 złjy P rzem ysłow o- Handlo­
w ej we Lw  o w ie, im któi-cni om aw iano spraw ę 
traktu Lu hand low ego z N icnicigmi. Po referac ie  
w icedyrektora  dr. Jasińskiego, k tóry  przedstaw ił 
zasad\ podpisanego traktatu. rozw inęła bu; o ży ­
w iona dyskusja, w  które j zw rócono uwagę na pe­
w n e n iekorzystne skutki, jak ie  wyniknąć mogą 
z um owy dla przem ysłu i handlu polsk iego m iędzy 
ir.r.emi p rzez m ożliw ość znacznego importu do 
P o lsk i nawet takich w yrob ów , które w  Polsce są 
w  odpow iedn iej ilośc i i  jakości produkowane. W  
zw iązku z tern podnoszono konieczność dalszej sil 
r e j  propagandy popierania w y tw órczośc i k ra jo­
w ej p rzez spoełczeńslw o polskie o ra z  p rzep row a­
dzenia w yczerpujących studjów  w  poszczególnych 
d z ia la d i przem ysłu i handlu, celem  ustalenia w y ­
tycznych dla dalszej p o lityk i gospodarczej.

Przed zawaiciem umowy han­
dlowe} z Grecją

Jak się dow iadujem y, rokow ania  z Grecja o urno 
w ę  handlową, prow adzone w  W a rsza w ie  pod prze 
wcdjhiatwem podseki etarza stanu w  m inisterstw ie 
przem ysłu  i  handlu, dr. Fr. D oleża la  i  posła grec ­
k iego przy  rządzie polskim, min. Lagoudakisa, 
zdają się dob iegać końca.

W  zw iązku z lem zosta ło przedłużone jeszcze 
na dw a m iesiące p row izo r juni celne m iędzy obu 
państwami, polegające na leni, że G recja nie sto­
suje do tow arów  polskich swych stawek m aksy­
malnych.

PO G ŁO S K I O U S T Ą P IE N IU  M iN . K W IA T K O ­
W SKIEG O . P A P  podaje, że gdyby w iadom ość O 
ustąpieniu k ierow n ika  m inisterstwa przem vsiu i 
handlu, inż K w ia tk ow sk iega  się sp. aw dzila . to p. 
min. K w ia tk ow sk i ob jąłby prawdopodobnie, po 
dłuższym  wyp-ocz.ynkit. stanow isko naczelnego d y ­
rek tora  uruchomionej przed niedawnym czasem 
fab ryk i zw ią zk ów  azotow ych w Mościeacii pod 
Tarnow em .

G E N Y  M A S Ł A  N A  R Y N K A C H  K W IA T O W Y C H
ponownie spadły, co pozostaje w  ścisłym związku 
ze w zrasta jącą produkcja w e wszystkich krajach 
przy równoczesnej malej konsnmeji W  kraju ceny 
w  tygodniu ubiegłym  zn iżkow ały. H urtow e ceny 
w arszaw sk ie j kom isji nabia łow ej wynoszą za 1 
kg masła w yb orow ego  5,70. d eserow ego  5.20, so­
lonego 5.20. osełkow ego 1.00.

Z W Y Ż K A  C B N  JA J  ob jęła już p ra w ie *w szy s t­
k ie rynki europejskie. Pozosta je  ona w  zwinzku 
z wyprzedan iem  zapasów  zim owych oraz ze zb li­
żaniem się św iat W ielkanocnych W kraju tenden­
cja pod koniec tygodniu ub iegłego z powodu zw ię ­
kszonych dow ozów  osłabła Zbyt zagranice był 
słabszy.

O K A Z JE  DO H A N D L U  Z  ZA G R  A N IC Ą . F irm a 
rumuńska, trudniąc.* -się dostaw am i dla w ładz pań­
s tw o w ym  i arm ji. naw i.iżc kontakt z firm am i k ra ­
jow ym i. pragnącem i eksportow ać w yrob y  w łók ien 
r.icze do Rumunji. — F irm a  am erykańska p ra gn ie1 
zakupywać w  Polsce dyw an ik i i derki (koc-e do 
sam ochodów —  Szczegółow ych in fórm aeyj udzie­
la Izba P rzem ysłow o- H andlow a w  Lodzi. T a rg o ­
w a  G3.

Grupa „Hanoar Hahni* 
vi Palestynie

Robotniczy „Dawar" zamieszcza uotatlfę <* 
grupie clialuców z „Agudat Har.oar‘\ którą. W / 
.itciiala niedawno z Krakowa do Palestyny, 
jest to niejako serdeczne pozdrowienie od ' cha 
luców. których niedawno żegnaliśmy w  Ki** 
kowie. Notatka ta brzmi następująco: „W  ^SW- 
tnim czasie przybyła do kolouji Petach Tlkwa 
„Kwucat ilanoar Ha?vri“, pochodząca z dfailo* 
poski zacii. Jest to pierwsza gtupa chaiucówel 
aliji ruchu; który powstał w Malopoisce w  osła. 
tnm czasie pod mianem „Agudat Hano&r Hat- 
w ;" .  Kwuca liczy 31 osób, a liczba jej dołdzi* 
po przybyciu reszty towarzyszy dó 60-cin. 
Wszyscy członkowie są przygotowani do pra­
cy, atoli zachodzą liczne trudność' urządzeiW  
się „w obozie". Miejsce przeznaczoue dla nieb 
w pobliżu os edla robotnic mają Opuścić z'PB'" 
Wodu nieodpowiednich warunków. MiejacOW* 
.organizacja robotricza pomaga w ramach moS- 
liwości w urządzeniu się kwucy. Materiał ludz­
ki inteligentny, wykazujący wykształcenie 04Ó* 
ne i hebrajskie,"

Gmina żydowska w Pradze 
na Keren K&jesod

P r a g a  (Ża L( Na ostatniem posiedzeniu pra 
skiej gminy żydowskiej uchwalony został -bu­
dżet na rok 1930 w wysokości 1,810,003 koron 
czeskich Z sumy tej przeznaczono 381.000 aa 
ochronę społeczną, 160.000 na nauczanie reli­
gijne oraz na cele rytualne — 100,000 koron. 
Preliminarz budżetowy przewiduje rówmeż 
■7 łH>0 koron na Keren Ha.iesod i 20.000 na Hu- 
szta wyborów, które odbyć się mają w maju 
r. b.

W  Londynie zmarł niejaki Amste'n, który 
w tesfnmcncie zap;sa l' na rzecz prask e; gminy 
żyd o w .sk flj pól iraTC iłi koron. Ani.steii pechu* 
dzij z Pejs; i zapisał pewne sumy na zmuiy 
żydowsk <_• we Wiedniu i lania (Czechy)

Litwakow oskarżony o r tpra- 
womyś!ność koinun?stycztią

Moskwa. 'ŻAT ' Miński ..Oktjabr zam ieścił atu 
Hkut zw rócony przeciw ko redaktorow i ..Fmesu", 
M L ilw a k o w o w i W  artykule pow yższym  w yt­
knięte zostały L ilw a k o w o w i różne tw ierdzenia 

•za w a r li w  jego  artykułach a będące szkod liw e 
7 punktu w idzenia kom unistycznego Szczególn ie 
atakowany jest artykuł jego  zam ieszczony w  zb io­
rze ..Uroruh". „O k ljnbr" zarzuca L itw a k o w o w i. że 
i.a lcży  on do tvch komunistów, k tórzy w stąp ili db 

.part.fi--po ustabilizowaniu w ładcy radzieckiej.

Tym  P. T. Fuenuttteratorom  z p ro ­
w inc ji, k ić rzy  nie ocmowtŁ bezzw łoczn ie  
prenum eraty  na m iesiąc  k w iec iu * b r, 
w sfrz j ctńffly z dniem  *2 . bnt. w ysy łk ę  
n aszego  pism a.

Copyright by lo v .s z tc h a ą  Dra Ss. tioadtuuw Kraków

EDW IN ERYK DWINGER

umi u limitu mkh
PAMIĘTNIK Z SYBIRU

Autoryzowany przekład Wandy Kragen 
• ł  (C iąg  dalszy.).

Dod&alUaiy z ła tw ośc ią  przepustkę D o południa 
ślęczym y z  pożyczoną szczotką nad m iednicą przy 
naszych mundurach, aby zdrapać z  nich choćby 
najbardzie j powierzchov,"ny brud. Gruntowne od- 
w szaw ien ie , g ładk ie zaczesanie naszych miękkich, 
chrystusowych bród następuje na samym końcu 
uroczystej toa lety  —  W yb ierac ie  się zapewne na 
bal dw orsk i?  —  szydzi Braun.

W  obozie oficersk im  wskazują nam knsarnię na 
lew o. W chodzim y nu p iętro  i tutaj w śród  20 d rzw i 
znajdujemy te, których szukamy. W is i na nich 
kartka z napisem: Kpi. Scliank, por. SaUin, por. 
Sineth, por. Koyacs.

P o i Lwznik Salłin znajd uje się w  pokoju z jakim ś 
oficerem  o sm agłej cerze. Z ryw a  się natychmiast, 
b ierze  od nas płaszcze, w o ła  dwukrotn ie „Bałint * 
na korytarz. Z jaw ia  sie honwedzki piechur, staje 
na baczność. —  Idź do kantyny, przyn ieś podw ie­
czorek na trzy osoby! — D rngi oficer, w ęg iersk i 
porucauik, żegna się z nami uprzejm ie.

—  T ak  tak, p rzy jac ie le  —  aczyna oaltin. Jest to 
jasny blondyn o ow alnej tw arzy , nerw ow ych  rę­
kach, które ustaw icznie dotykają  ust, i niebieskich, 
ciepłych oczach pod ciemnemi b rw iam i — N a jg o r ­
sze czasy już m inęły, n ieprawda? W net będzie 
w iosna?

Potaku jem y z uśmiechem Jednego człow ieka 
znaleźliśm y już! m ów im y sobie oczami. W szystko 
tu jest osobliw e, w zi uszajace <La nas. Siedzimy na 
stołkach, chocia i ty lk o  na pręd e  skleconych, sie­
dzim y przy  stole, lubo ty lko zbitym  z desek... A  
k iedy w  dodatku ordynans przynosi kawę i pie­
czyw o, wołam  niepow strzym anie —  A le ż  tu ma­
cie cudownie!

Saltin potrząsa g ło w ą  —  O, tak ty lko wygląda. 
O czyw iście wam  musi się to w ydaw ać rajem, w  
zupełności to  pojmuję A le  je ś li się od trzech iot 
m ieszka w  podobny sposób . W idzic ie , jeś li ktoś 
z nas chce dojść do łóżka, muszą trze j inni wstać, 
m yć można się Udko po kolei, kłaść spać również... 
YV dodatku człow iek  nigdy nie jest sam, nic mat 
książek za to  ma poszarpane n erw y  i co minutę 
jakąś honorow ą sp rń w ę.. Za cztery  tygodn ie bę­
dzie  was d ręczy ł ten tryb  żye i; niemniej od do­
tychczasow ego . Zbył prędko zbrzydn ie on każde­
mu. zw łaszcza w  porównaniu ao naszych dawnych 
przyzw yczajeń , naszych kaprysów... N ie. stanow ­
czo nie cierp im y mniej oć naszych żołnierzy... 

i P rzyn osi papierosy, staw ia  je na stole. Kurzy- 
i my zapam iętale Czystość tego pokoju oszołan. t

na-s w pros i Ach, ten  Saltin zdobyw a za jeunyni 
.zamachem nasze serca —  - zyby mu się to i w  nor­
malnych warunkach udało?

Czas zb iega b łyskaw iczn ie. Saltin rozm aw ia  z 
nami o tysiącu rzeczach. Spajamy każde s łow o  as 
jego  ust Mój, Boże, stahsm y się skromni jak  nie­
w o ln icy  Jedyną udręką są nasze w szy, które i tu­
taj nie przesta ją nas gryźć. Pon iew aż jednak nie 
w idzim y, aby porucznik w ykonyw ać ow e  typow e 
ruchv k tóre stały się naszem przyzw yczajen iem , 
pow strzym ujem y się, acz z trudem i my.

Zw olna zapada mrok. Musimy w racać. —  A  
w ięc  do rych łego  w idzenia s ię ! -  żegna nas Ser­
decznie Saltin, ściska nan mocno, ręce, odprow a­
dza nas aż do zasieku. —  I niech pan sobie tc /prze­
łoży , panie chorąży, czyby pan jednak nie..

—  W span ia ły  cz łow iek  —  m ruczy Sevd litz  w
drodze pGWrotnej.

—  Tak, naprawdę ten jeden nain się w  Każdym 
razie udał

—  Czy i  N iem cy też są tacy?
—  Zobaczymy...
Idziem y w  m ilczeniu dalej. W zd rygam y  A lę  Jj** 

na samą' m yśl o naszych pryczach N a g ie  Seyd iitz  
staje. —  Słuchaj ńo pan —  czy pan tuz zau w aży ł,
że Saltin a b  razu się nie d rapa ł*

  Oczyw iście.
— Panie, czy  to m ożliw e, aby am  n nich w u ja - 

Ic nie było wszył



W kaleldos
CO DALEJ?

W  artykule pod }xi\v'l'ższyni tytułem ]>a»z« 
%ł§,n<kr Wie •* .edząc Jeszcze o zapow edz: 

prei^gera Sławka co do \v> borów);
Cu da-le-j? Przedewszystteem ra/ na zawsze 

w yrzec  się o-p-ijm.zTTiU n.e w ierzyć  a.oiuiiuiii-e 
ji żadne za-p-ewi emu. że w i rśc i\v ' e ii;c nie be
f e ] e    z wyjątklen s ta l^ o  zam kTęeia St;vnu.
N ie  w ier2yć - mieć sic na bacznssci! Ma sie 
ó s  czyni-ema z Iiidy.rnś. którzy rk-e c ffaą  s.ie 
p ized  nlczem, przed żadnym gwałtem  praw- 
ty n . czy fizycznym , aby utrzyn' f się przy 
W ładzy. Kto ra2 tak sz.pginks /osia.) oszukany. 
Hnsli baczyć na wszystkie poeiągmęc a pi/e- 
cłw.ttka: z góry przygotow ać kcntrciąg;. Ten 

' rząd w  tyrp składak ;esv me tylko rządem pul- 
k o w k ó w  co eow.nno wystarczać do trzyma 
,,’a  się w  pogotowiu, ale test też rządem ludzi 
dyszących zemstą i n ien aw iśc i, chcących za ­
trzeć oewne wrażenia i otrzymane cięg brutal 
nośrią i gwałtami, jak nA-tylko na rząd pul- 

■ fcpwuików. ale na jego na jw yższy wyskok, na 
jego esene t przystoi. Nie łudźmy się. że — 
jak zapewtnrają i uspokajają —  właściw ie pic 
s ię  n.e zmieni. nic w ielk iego się nie stanie: n.ie 
łudźmy j przygotujmy siię na n; igorsze. A przy 
gotowanie jest już połową zw ycięstw a. które 
ostatecznie W  odnieść musi. Jeszcze żadna 
dyktatura nie przetrzym ała wołi btdu chcącego 
się od nie' uwolnić.

K ĄC IK  D LA  PA Ń

Kłopoty wiosenne
W ła śc iw ie  d la kouiely niema p raw ie sezonu w y ­

poczynkow ego pod wzgifclem  kłopotów , zw iąza- 
rych. z kwestją ubraniową Może krótk ie dwa mie­
siące letnie, stanow iące sezoi. ogórk ow y  A le  i 
'wtedy kobiety przew idu jące już kupują na raty 
futra, bo w tedy najtaniej (.50 proc niżej cen ko­
sztu ' jak g łoszą liczne reklam y w- pismach , albo 
przerabiaj:i zeszłoroczne suknie wełniane W każ- 
dy.m razie do najbardzie j gorączkow ych  m iesięcy 
należą m arzec i kvvit.-,.ień Plusze <e. kosljam y. ka­
pelusze. zw łaszcza le kapelusze: to i zeczy kon ie­
czne. a przvlen i trzeba już mvt.lt >'■ i o lecic W s in i 
cu w iw ew iem  filce, noszone w zimie. ' w ygląda ją  
ta1' żałośnie, są takie zrudziałe i n ieśw ieże. Fan­
faronada rnody nakazuje już w  lutym, do filtra, 
r.c-sić słom kowe ciemne kapelusze, czasem w  po­
łączeniu z f i  i Gem Później ^dw ab . w  lecie filc  od­
zysku je znów praw a obyw ate lstw a narówni ze 
slcmką, z tą różnicą, że jest bardziej lekki i m ięk­
k i od tego. który nosimy w  zim ie. Jest to śpiewka, 
pow tarza jąca się od lat P^ru. d latego też nie p rzy ­
nosi to  nam W tym roku uc now ego W iadom a 
izerż . ż  kto nie spraw ił sobie siom kow egc kape 
liu-za z - cienkiej, gesl ‘j błyszczącej słomki, len, a 
racze j tr musi go  sobie na gw ałt spraw iać, bo 
i tak jest spóźniona.

Ostalecznic, można jeszcze nosić zeszłoroczne 
bangzoki. a chociaż nie jest to dern ier cri, jako 
że bangkoki Irzym nją się z powoozen.em  w mo­
dzie ju ż trzeci rok będzie je można leszcze śm ia­
ło  nosić ,\v sezonie w iosennym i letnun, nie w y g lą ­
dając na prowinojałkę.

Zaprzeczam  temu stanowczo. — Nic okazyw a ł 
tego tylko, bo jest za dobrze wychow any

T o  jednak w yda je  mu się n ieprawdopo lobne. — 
Zdaje mi się. że najlepsze wychow ani b ierze w  
łeb, kiedy cię w esz u gryzie  — m ówi sucho. I ten 
trudny problem  zostaje n ierozw iązany i odlużnny 
do następnego razu.

W czora j komenda obozu w ydała  rozkaz, który 
Wy w o ła ł dziką panikę w  naszej paczce. Ponie­
w a ż  liczba psów  trzym anych przez jeńców  ustawi- 
curie w zrasta , rozkazu je się w ydać w szystk ie  psy 
Posterunkom kontrolnym . N iew ykonan ie  tego za­
rządzenia pociągn ie zu sobą surowe k a ry “ —  od­
czytuje głośno Schnarrenberg.

Radzim y pół nocy, co począć z naszą Suszką. Je­
dnogłośn ie zapada uchwała: N ie  w ydam y Jei. nie 
oddam y opraw cy kochanego zw ie iżę c ia ! N aw et 
Sehoarreuiierg, jedyny, k tóry  dotąd zupełnie psem 
SW nie za jm ow ał, zgadza się z  nami. — A le  co be 

je ś li nas zdradzi ktoś z baraku? — pyto. — 
"  Ecie dobrze, że mam tu w iece j w rogów , niz 
P rzy jac ió ł.

O to  żadnej ooaw y  —  ośw iadcza Pod  sw ym  
najgłębszym  basem. —  T o  już zostaw cie mnie!

Ć w iczym y Suczkę przez ca ły  dzień, aby nąwet 
W na jw iększym  hałasie umiała się zachować spo- 
^ l ^ i e  pod stosem starych un iform ów  P ies  jest 
Bardzo pojętny, ja> kró.k im  czasie zagrżebu jc się 
ba komendę w  kryjówce i  tam trwa acz rucau.

„N O W Y DZIENNIK ', piątek 4. IV. 1930
HŁBlii. ... > i — .TrT-rr::r:.i-̂ :=r.ssr=.--------  ' i i

looie prasy
KRYZYS ZAUFANIA

„Zanik.„d myśleć i w a iez ie  kategoriam go- 
spoćarcz>t»ii — m> śliwy i w alc/iytiiy kategoria 
mi poiStycz-ijtfir.\¥- — poti tetn-iiaskrn zamie­
szcza „II. Kurier Codz.“ szereg shuznysh, mo 
cno mc... jaiv-cy.Hiyc?! refleksyi:

tfr-nyed/ffoy zaciętą waikę wewnętrzną, w a l­
kę *> hasła polKyczi.e, waikę bezpłodną i b ez­
owocną. której rezultatem może być tylko w y 
uiszczenie kraju zarówno materialne, jak i mo­
ralne. Już :etaz w£ Ikz j a  szerzy w kra u spu­
st#?/.«?? psychiczne — kry z £ f  zaufania —  któ 
ry paraliżiiie każda akcię gospodarczą, żarów , 
no pry watną, jak i publiczną.

K ryzys zaufana, który iest odzw ierciedle­
niem r?*zes.ienia politycznego 'est w  tej chwili 
najgroźniejszym i na,.J mezpieczni jszy m czyn 
nikiem kryzysu gospodarczego —  kryzysem , 
który w yrządzić może naiwieksze szkody.

Dlatego navważJi:e)szem dziś zagadnieniem 
jest opatioM anie kryzysu zaufania przez, stabili 
zację ciosimków w państwie. Jest to postulat, 
w którym zagadnienia gospodarczo łączą się 
najściśe,: z zagadnieniami najwyższej polityk: 
N ow y gabiret p. Sławka który powstał po kil 
kum.ies.ęc,zr:ei, a rozmamietniająeei atmosferę 
w ak e  w Seirrśe : rząd. Który może pracować 
w  spoko>n o;-'. ych warunkach — winien z w ró ­
cić przeacv szystKiem uwagę na zagadnienia 
gospodarcze.

N ow ością, którą nam sezon przynosi, są kostju- 
nry Kostjom y. zaniedbiMie od kilku lat na rzecz 
płaszczy i różnych skom plikowanych deux. tro is i 
ąuatre pieoes. Od Ki l ku lat nie w id zie liśm y pra­
w ie króik ich ż.akie.-ików — teraz zato one pom­
ściły sio n.j nas w yru gow u jąc d ługie p łaszczyki 
i kompieiy Mowa .KzyW iś.-ie ty lko o kompletach 
p łaszczyków  dostosowanych do sukien i tw o rzą ­
cych raiość, gdyż pozalem  płaszcze, jako rzecz ko­
nieczna i pozostająca jw za nawiasem  zmian mody, 
muszą' mieć z :itv s /ąrTfc 1 c ż 11 c im miejsce.

Kosljiuny żalem lipłlziAniy nosić przedewszyęt- 
l.icin ■/. cieni-jego  czarnego, g ran atow ego  i popie­
lą lego sukna. w vlam ow ane laśnu: Itgo ż  koloru, do 
bluzek z jedwabiu p raw dziw ego  i surowego, oczy ­
w iśc ie  ty lko wpuszczanych pod spódniczkę Spód­
nic: ki sportow e z nkładanemi fałdam i, zlekka 
zm arszczone przy paseczku. (koniecznym  teraz, 
wobec bluzek wpuszczanych) Żak iecik i krótkie, 
przew ażnie sm okingowym  krojeni z kieszeniam i. 
D rugi typ  kostjum ów — to kostjum y angielskie, z 
tweedów. tal obecnie modnych. P łaszcze an gie l­
skie robią się rów n ież p raw ie  w yłączn ie z twee- 
tlów. w ygląda ją  ładnie w ylam ow ane skórą. Do 
tak iego płasz-oza może być sukienka z tak iego sa­
mego. ty lko . i on ty ego  tweedu. albo jedwabna g ład ­
ka. w  tym samym odcieniu, sportowym  krojem , 
bez fantazji k loszowych Kapeluste fasonu bereto­
w ego. zdarte z czoła, p rzyk ryw a jące  karczek, filc  
7. dodaniem słomki, skromne, angielskie, lub też 
fasonu p raw ie  meskiego. z gładkien.i rondami, 
wtedy jednak bez dodania słomki ty lko filcow e. 
O żyw ien ie  ko.stjumu stanów* szalik, o barwach 
wesołych, jaskrawych.

Jeśli chodzi o obuw ie sportowe, to  noszone są

Gdy już w yćw ika  skończona, b ierze  Pod  Suszkę 
na ram ię jak dziecko, idzie rozkroczony niczem 
majtek ria okręcie do środka baraku, tutaj wspina 
się na prycze i p rosi g rzm iąco o posłuch.

—  T ow a rzysze  — buczy —  słysze liśc ie  w szyscy  
rozkaz. M y mamy psa, o tern w iec ie  również. N ie  
wydam y go —  takeśmy postanow ili. Jestem pe­
w ien, że niema m iędzj nami tak iego ło tra  k tóryby  
w yda ł niewinne stw orzen ie. Mamy z n iego w szys­
cy uciechę i należy do nas w szystk ich  I  d la tego  u- 
fnmy wam i zdajem y się na was. Gdyby jednakże 
z i a lazł sie w śród  w as tak i Judasz —  to mu potem 
tak życie obrzydzę, że najdalej za trzy  P  g o d n i: 
pójdzie dobrow o ln ie  za psem!

R ozlega ją  się braw a. S u szk i szczera  z aproba­
tą „W iw a t nasz P od !‘- w o ła  jasnym  głosem  m ały 
t ia n k . „W iw a t, w iw a t1- —  ryczy nagle setka g ło ­
sów. Pod z ła z i z pryczy, w raca do nas. —  Ci cię 
: ic zdradzą. Suszka —  -mówi do psa i głaska d e li­
katnie Jego długą sierść.

N aza ju trz przychodzi konlrala, ze „starszym " 
na czele. —  W  rękach m ają p ow rozy  i  w ory . 
Schnarrenberg idzie im spokojnie naprzeciw . —  
Ja tu jestem  dowódcą baraku —  ośw iadcza sta­
nowczo. —  W  naszej sali nietna psa.

Przekładam  jego  słowa — A leż, człow ieku — 
szepcze Brunn —  on nawet nie k łam ie! T o  przecież 
suka i
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ZE SPORTU.
P 0 P G Ó R 2 K — MAKJĆABI. W  sobolę i  Pm o g. 

iiiakd t. zaw ody tow arzysk ie  nu boisku Makkabi. 
Stolka-nie m istrza Okręgu z drużyną Makkabi 
wzbudziło  zrozum iałe zain teresow anie Obie dru­
żyny występują w  swych najsiln iejszych składach. 
Geny miejsc niskie.

,ŻAKe» G W IA Z D A . W a lne Zgrom adzenie Klubu 
po udzieleniu absolutorjum  ustępującemu W yd z ia ­
ło w i w yb ra ło  now y w  następującym składzie: P re  
ze? Rosengarten E „ w iceprezes I. Rosenganen R., 
w iceprezes II. Buks M., sekretarz T yd o r  D., skar- 
b rik  Gluck M. C złonkow ie Zarząuu: Częstochow­
ski S., W ah rsager J., W ein traub B., F leim an D „ 
Feto man M., Feigenbaum  Sz. P r  zew  sądu honor. 
Wohlmubh Leon, przew . kom. kontr. W and Samuel 
Adres sekretarjatu : D aw id  Tyd o r, K raków , B rzo ­
zow a  16. W p isy  na nowych członków  do sekcyjj 
p iłk i nożnej, p ingpongow ej, szachowej, kolarskiej, 
k-kkoatlet,, g im nasłyczuej przyjm uje codziennie 
dyżurny Czyteln i Ludow ej „Jednośe“ Z ielona 3 I 
B ib ijo tek i im. Pereca M iodow a 39 

W A Ż N IE J S Z E  S P O T K A N IA  P IŁ K A R S K IE . U i- 
pesti— F TC  1:1. K ispesti— Huingaria 2:1(1). Gutt 
Muts— Austria 4:1 ( ’ ). S la v ia— Viea.ia  3:1, Kick-ers 
Club Francais 2:0.

SE N SAC JĄ  Ł O D Z I b yły  n ie ły lko sukcesy benjs 
minka lig ow ego  LTSG , ale i  nicrpodzaewain-y 
trium f jego rezerw y  nad eksligow ym i Turystami 

B IE G  N A  P R Z E Ł A J  7-MI’ J N A R O D Ó W  w y g ra ­
li A n g licy  nad Francuzam i, dołyciiczas najlepszy­
mi „crossm enam i". Indyw idualn ie zw yc ię ży ł 1) 
r.ceusoii (A n g lja ), 2) Sułherłand (Szkocja), S) Die 
gner (F ran c ja ). 4) H arper (n o g1), 5) Rowapć
(A n g .) D rużynow o: 1) Anglja , 2) F ran cy  3) Szko­
cja. 4' Belg ja, 51 Irland.ja, 6) W alja , 7) H iszpanja. ‘ 

M ECZE M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W E  W i r j a -  -Cze­
chosłow acja 2:2 foo tba ll w  Prądzie, Szw ajca?ja—  
Francja  3:3 foo tba ll w  Paryżu .

BO KSERZJ" M A K E B I  W A R S Z A W S K IE J  zwy, 
c ię ży li Ośrodek w arszaw sk i 12:2 pkt., p iłkarze zaś 
p rz tg ra li n iespodziewan ie z  bengaitiónkiem A-kD 
sy Zniczem  3:5.

B A S M O N E A  L W O W S K A  uzyskała nieaozstrży- 
griięty w yn ik  z  niekompletna di-użyną piłkarską 
P ogon i (1:1).

obecnie p raw ie  w yłączn ie  czółenka bez pasków, 
ze skóry chrom ow ej b ranżow ej lub czarnej, cza­
sem z dodaniem zamszu *ub skóry w ężow ej. K łam  
ry owalne, aiuże, z  tej samej kóry, obcas oczyW: - 
ście niski i skórzany. B ardzo noszone są rów n ież 
półbuciki, kióire jednak w yg ląda ją  dobrze ty lko 
na szczupłej i  zgrabnej nóżce, irzeua w ięc  w ezw ać 
do pom ocy ca ły  sw ó j sam okrytycyzm , przed zde­
cydowaniem  się na kupno.

Posterunki w ie trzą  nosami. 2 wodzu przechodzą 
baiuk. Suszka leży  cicho jak m ysz pod stosem u- 
brań. Serce mi b ije  gw a łtow n ie  Pod  ze zdenerw o­
wania d rapie się w  g łow ę. T e ra z  zb liża ją  się ku 
nam, dochodzą odrazu oo naszej pryczy.

W  tym momencie jak iś zg ie łk  i  hałas wybucha 
p rzy  drzw iach. Zupełnie jak przy  b ijatyce „K on ­
w ó j, konw ój! R ozdzie lić  ich !“  WTzeszczy kilku lu­
dzi. Posterunki biegną ku drzw iom , przerażone. 
Nic- się nie stało, ty lk o  paru żo łn ie rzy  stoi naprze­
c iw  siebie i  szturcha się w zajem nie, mrugając 
p izy tem  w eso ło  oczami.

W a rte  jednak nie w raca, zna lazłszy  się ra z  przy 
d rzw iach , opuszcza już barak. Niebezpa iczeństwo 
zażegnane.'—  No, sp isaliśm y się gracko? —  woł" 
ją  do nas zapaśnicy. G łośne ok lask i odpow iadają 
nn W  trium fie podnosi się ich do g ó ry  i  obnosi po 
całym  baraku.

N ie, koleżeństw o nie istn ieje już m iędzy nami, 
za to w y ro b iło  się w  nas poczucie łączności, jak u 
skazańców M iędzy sobą m ożemy być nie w iem  jak 
rozdw ojen i, nu zewnątrz, wob^c w roga , tw orzym y  
jednolity, zw a rty  mur 

Suszka leży  znów  na mem łonie. .Głaszczę Ją 
bez p rzerw y  —  W idzisz, bestyjko9 —  m ówię 
szczęś liw y  —  N aw et nasi na jgorsi pom ogli ci! 
Tak  nasi tow arzysze  są dobrzy, teraz okazało się 
!o znowu Dobrzy i poczciw i. T y lk o  niekiedy są 
chorzy —  chorzy i opę-aai. fC. A  L.)
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Wiadomości z krata
U & i ’ Z  O Ś W IĘ C IM IA .

Akaderuja żałobna. —  Z  ruchu organ izacyjnego. —  
K ron ika  policyjna.

W  ui.-U-LiTri niedzielę, odbyła się u nns akadcinja 
żrtobnti kii uczczeniu pam ięci W ie lk iego  P rz  v j; j- 
ci.-iu .Sjonizmu Lord a  Balfoura. Do Duninie ze­
branej publiczności p rzem ów ił tow. dr. Goldoerg. 
Akadoniję zam knięto odśpiewaniem  „ i ia l ik w y 1'.

Onegidaj baw ił u nas w  spraw ach organizacyj-* 
nych tow. L Mandel, k tóry  s tw ierdził, że prace 
zrin ic jow ane przez org . „Tarbut** postępują pom y­
ślnie naprzód.

Stow. ..K/.rT* u rządziło  zb iórkę luiczuą, która 
przyn iosła  docnodu 135 zł. Za o lia ra ą  pracę p rzy  
organ izow an iu  zibiórki nałeża się zasłużone po­
dziękow an ia  pp. L. Br> im erów u ie i  S. Booiinierowi.

W  „Ozytelaii żyd ." odbyw ają  się regu larn ie r e ­
fe ra ty  naukow t i  kursa języka  hebrajskiego.

Żyd, T ow . Gimn. Sporc. „Kadimah** o tw ie ra  w  
C2asie w olnych drni św ięta  Pesacfa w ie lk im  pop i­
sem gimnastycznym  sezon w iosenny. Część docho- 
d i  z tej im prezy przeinaczona zostanu  na budo­
w ę  stariijoniu sportow ego  w  Pa lestyn ie

W spom nieć należy, że  onegdaj w łam ali się nie- 
zt.ani sp raw cy ao tutejszej R ady P ow ia tow p j i 
skrad li z kasy 2J500 zł. Pod  zarzutem  sprzen iew ie­
rzen ia w iększe j k w oty  aresztow any został w  b ie­
żącym  tygodniu jeden z  egzeku torów  tutejszego 
S tarostw a ( fw )

Ż Y C IE  Ż Y D O W S K E  W  Ż Y W C U
Praca sjon ietyczna w naszem m ieście obecnie 

znacznie r ię  ożywiła. Nowy K  ow ite ! Loka ln y  za ­
brał się intensywnie do pracy. Korni t składa się 
obec. ie z następujących to w arzyszy : dr. R. Neh- 
iurr —  pa-eaet, dr. M  Landau — w iceprezes i Ke- 
ren HajCsod, dyr. A. W echsberg —  w ychow anie f i ­
zyczne (M akkab i), d row a  R  N thm euowa —  I. se­
kretarz, M. Gutter —■ skarbnik, S. Soharf —  II 
sekietarz i  K K L ., Z. W eism ann —  refe ra t rnło- 
d i łd y .

Komiun Lokalny urządził ostatnio m ityng sjo- 
aistyoziiy, na którym tow. dr. Nehm er pośw ięc ił 
serdeczne słowa posłow i d ro w i Thon ow i z okazji 
Jubileuszu, wyrażając mu czcsć i hołd. Następnie 
wygłosił re fe ra t o sytuacji w  sjon iźm ie tow. dr. 
JLazaŁiiUL a tow. S. Scharf re fe ra t o  spraw ach mło- 
tizieży.

Od czasu otwarcia Demu Ludow ego, także i  ży- 
« •  kulturalne w  naszem m ieście znacznie się pod­
niosło. G ościliśm y tr zy  ra zy  trupę w ileńską, a na­
stępnie Idę Kamińsk, Sala za każdym razem  w y ­
pełn iona była po brzegi. Tutejsze kółko aram atycz 
n e  odegra ło  w  uł>. n ied ae lę  sztukę G old i wierna 
„Czarowtuica“ . Staraniem  W IZ A  odbyw ają  się co 
Idwa tygodn ie odczyty, k tóre  meczą się liczną frek ­
wencją. W ystaw a  ob razów  art. m alarza Apielbau- 
ma w y w o ła ła  zrozum iałe zain teresow anie

2TGS. M akkabi ro zw ija  się pon yś ln ie , o czerr. 
Św iadczy najlep iej w zros t liczby członków. Obec­
n ie  mamy do zanotowania powstanie sekcji s tar­
szych panów. Ostatnio urządziła Makkabi dorocz­
ne popisy gimnastyczne, połączone z zabaw ą ta­
neczną. 10-proc czystego dochodu przeznaczono 
m  K K L .

K om isja  K K L  pracu je nadal intensywnie Osta­
tn io  p rzeprow adzono ackje Chamisza assar oraz 
purim ową. D w ie  trzecie kontyngentu rocznego są 
ju ż osiągnięte. (Ghad).

Z A T W IE R D Z E N IE  W Y R O K U  P R Z E C IW  
Z W IE R Z C H N IK O W I M A R J A W J T Ó W

Sąd apelacyjny w  W a rsza w ie  rozpoznaw ał one- 
gdaj spraw ę zw ierzchn ika M arjaw itó w  K o w a l­
skiego, skazanego za b luźn ierstw o zaw arte w  o- 
pracowanyeh przez niego komentarzach do Stare­
g o  Testamentu na rok c iężk iego w ięzien ia  Sąd a- 
pelncyjny za tw ierd ził w y rok  sądu okręgow ego , 
zm niejszając karę Kow alsk iem u na podstaw ie am- 
nestji eto 6 miesięcy.

„K Ó .ilłS A R Z  D L A  Ś 1 9 M W  P O L S K I“  — N A  LA- 
W IE  O SKARŻO NYCH ...

Sąd ok ręgow y  w  W arszaw ie  ro/.pairywni one- 
guaj spraw ę n iĄ atiiego  K azim ierza  C icnow sk iego 
b y łego  kom isarza do sp raw  Polsk i w  Petersbur­
g i' w  r. 1918 oraz b. członka rządu bo lszew ick iego  
d la Polsk i p rzygo tow yw an ego  w  czasie inw azji 
bo lszew ick ie j w  r 1920 Ostatnio C ichow ski byt 
generalnym  sekretarzem  frakc ji komunistycznej w  
sejm ie Oskarżony jest o  akcję w yw rotow ą , a p i­
sane przez hiego m em orjały i raporty  znaleziono 
przy Kurjerach aresztowanych na Ło tw ie , jadą­
cych do M oskwy. Badany w  charakterze św iadka 
kom isarz po lic ji politycznej Pogorze lsk i s tw ie r­
dził, i e  policja  polityczna ma inform acje, *e C i­
chowski był iednym z najbardziej okrutnych koml 
sarzy  bolszew ick ich i w ielu  P c la k ó w  w ys ła ł na 
stracenie, oraz żc b ra i udział w  kon ferencji komu- 
nisljiąaBfcJ w  b e r iir ie , a «  dow ód  czego kora. Po-

Ccinitwa za formuła
Na m^rgśr esie konferencji w Londynie

K ra ków , 3 kwietnia.

(K  ) Kon ferencja  m orska w  Londyn ie coraz 
szj.b.rzemi kroki zdąża ku —  likw idacji. Jeszcze 
przed kilku dniam i przypuszczano, że uda się w y ­
brnąć 7, nader trudnej sytuacji* am erykańska de­
legacja w ystąp iła  bowiem  z in icjatyw ą, k tóra mo 
g la  konferencję uratować Stany Zjednoczone za­
proponow ały, by Anglja , F rancja  i W iochy za­
w a r ły  ze sobą pakt śródziem nom orski, k tóryby  
F ran c ji zagw aran tow a ł status quo. a następnie 
w szystk ie  pięć państw zastąpione ua kon ferencji 
w  Londyn ie zaw arłyb y  m iędzy sobą umowę, k te­
ra analogiczn ie do konwencji w aszyngtońsk iej 
z  roku 1921, przew idu je na wypadek Konfliktu mię 
d zy  tem i państwami zebranie się wszystk ich  
poństw na naradę. Am erykańska propozycja  pod­
k reś liła  s łow o : iw  naradę, chcąc w  ten sposób 
zaznaczyć, że Stany Zjednoczone nie b iorą  na s ie­
bie żadnego zobow iązan ia  do m ilitarnej in terw en­
c ji Ten projekt tzw . układu konsultatywnego w y ­
w o ła ł jednak w  Stanach Zjedncrzonyoh o lb rzym ią 
bu izę, którą za in ic jow a ła  ..żółta prasa“  Hearsta. 
P rezydent H oo ver  u legł w idoczn ie tej presji,, •wy­
sła ł bow iem  natychmiast do am erykańskiej dele­
gac ji w  Londyn.ic instrukcję, która zakreśla zna­
cznie ci a in iejsze gran ice p ierw szej p ropozycji a- 
m ciykańskiej. W ed le tej instrukcji musi absolut­
nie przedtem dojść do skutku pakt śródziem nom or 
ski, a potem dop iero i to n ieza leżn ie od tego pak­
tu. może być m owa o współuczestnictw ie Stanów 
Z jednoczonych w  konsultatywnym  pakcie, k tóry  
jednakow oż obracać się może w  jaknajścinśniej- 
szych granicach i na Am erykę żadnych nie można 
nakładać zobow iązań H oo cer  obaw ia się, i  to  zu­
pełnie słusznie, że kongres am erykański nie za- a 
ty fiku je  tego paktu, jak  nie ra ty fik o w a ł trakta­
tów  pokojowych.

Ta stanowisko Stanów Zjednoczonych nie pozo­
staje rozumie snę bez wpływu na A n g l jk t ó r a  rów  
tiież nie chce na siebie wziąć żadnych zobcw.ą/.ań. 
i Jlaiego MacDonald ijsńtrie wybiilansować jakąś 
formułę. kfóraby z jednrj śtr.nny zadowoliła Fran­
cie, a 7. drugie, strony ni.a wJfjiudziła zan;e*p roi* 
nla w A n J Ł .C h o d z i nu głównie o interpretację a-

t y j* itu Ki s t a ą t u  L i g i  Narodów. przewidrjącekO, 
jak  w i a d o m o ,  s a n k c j e  na wypadek zakłóceni* pouC 
tu. L n ia n a ,  l i c z ą c  się  z  drażliwościa AugUfcftw’, 
o ś w i a d c z y ł  w y r a ź n i e  w o b e c  przedstawicieli p d l l f ,  
iż F r a n c i a  W e d ą ż y  w c a l e  d o  tego, by na AneSt u  
ł o ż y ć  jak  eś n o w e  zo-bowiązania. Francja w da ty i 
ko. b y  A n g l i a  j e s z c z e  raz wyraźnie uznała zobo­
w i ą z a n i a  międzynarodowe, które na siebie 
la , a które płyną ze statutu L igi Narodów, jmkh 
Kellogga i poikrów locarneńskich oraz zł o żyw  w y- 
raźną d e k l a r a c j ę .  jaik sobie przedstawia w  tuJUtyce 
r e a l i z a c j ę  t y c h  zobowiązań.

Anglia wystąpiła z własną irterpretaok . artyku­
łu 16 s,talara L igi Narodów, a mianowicie, że' ną wy 
padek zakłócenia pokoju może się zooow tazac do  
gospodarczych ii finai i&owych sanlkcy}, natomiast 
musi sonie zastrzec swobodę decyzji, czy zatzedt 
wypadek w  którym też mil tam ie mus* wystąpić. 
Francja natemest interpretują odnośny aHyLuf W  
ten sposób, że na wypadek zakłócenia pokofc i  astę 
pinie ffla AŚigilj: automatyczny obowiązek do. 'oazet 
kich.-sanikeyj, a w ięc też i militarnej.

Podczas gdy Mac,Donald odbywo w ciąż kpate 
reiic.ię z Bria.cdem. by uzgodnić obie .nterpretacfe 
artykoM ib. dole.gat MToch Grand! zabra! też głos 
wr tej sprawie. Grand; zaorotestowal wobec MąpDo 
naldu przeciwko rozmówkom z Bi landem w spta 
wie nowej iin.cnpretacji artykułu 16 statutu Ltei 
Narodów ho z okazji podpisan.a paktów locameń 
sikicli AngLji i W iechy ustaliły m iędzy sobą kuter- 

, pretauje tegoż artykułu 1 tę swoją inteupretaci* PC 
daty do wiadomości Niemiec I Franci:. Now ł  tWęc 
iiuteripr-eKicia artykułu 16. odbiegająca oa ańtjiełsko- 
wloskiej nterprttacji z roku 1925, jest bez z «o d y  
W łoch niedopuszczalna. MacDonald odpov'»4dcfBt 
na protest W łoch że francusko'angielskie konferer 
cje mają tylko ..charakter inforniacyjny". <Jr to 
uspr'ka'a;acc oświadczenie Macl/onaida nie uspo 
kolio w ldoa nie Wtcch, co wynika jasno i  głosów 
prasy włoskiej.

M o ż n a  ibecim sytuację londyńskiej konferencji 
określić w tefi sposób, ż.e stoi o>na pod znakiem 

i „gonitw y za frim u lą". C zy  uda się MacDooatdoWi 
do spółki z Briandetn taką formułę wykomblno- 

i wać — niebawem zobaerym y
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Progi am siacy i radiofonicznych
Czw artek , 3 kw ietn ia 

K ra k ó w  (3128) 11‘58 Sygnał czasu, hejnał. 12*10 
Oram of. 1240 K on cer. "filh warsz (K a r łow icz , 
pieśni lud. w ęgiersk ie, H rbay, L iszt, niuz., pieśni). 
14 40 Kom, gosp  15 Odczyty dla m aturzystów : 
„W ie lk ie  odkrycia** —  „Słowacki*-. i6 ‘15 Gramof. 
1715 D la  pań: Odczyt A l. św idersk ie j pt. „Lau rę  
atki N ob la* 17*45 K oncert z K a tow ic  (Respigh-, 
ar je Masseneta, Puccin iego ). 18*45 „Gadki podha- 
łiińskie1* —  W ł. Dorula. ^19 Rozm aił. 19*20 Giełda 
zboż. 19*25 „Pogad . klasyczna** —  prof. Sinko. 
19‘58Sygnal, hejnał. 20*05 Koncert a ry j i  pieśni w  
wykon. St. K orw in  Szym anowskiej 21*901 SŁuchu- 
w isko lite r  2215 P A T . 23 Muz. tan. 24 Hejnał. 

W a rszaw a  (14117) Łód ź (233.8) 12*40 20 30 Muz. 
Poznań (331.8) 14 Giełda. 20*30 Muz.
K atow ice  (408.7) 12*10 Gramof. 12*40 Koncert 

(p  K raków j.lG  Kom. gosp 16*20 Gramol. 17*15 
„ la d .  Kościuszko* 17 45 Koncert (p. K ra k ó w ). 
1S'45 R ozm ait 1906 G. M orcinka .Serce za tamą*’ . 
19*20 Muz. 19*30 Ze sportu. 20*05 Skrz. poczt 20*30 
Koncert. 21*30 Słuchowisko liter. 2215' P A T . 23 
Muz. tan.

L w ó w  (358.1) 11*58— 24 p  K ra n ów  
W iedeń (510.3) 11. 15*30, 2C i 2295 Muz 
Budapeszt (550) 12*05, iG, 17 40 Muz 19*30 Opera 

i muz.

gorze lsk i z ło ży ł sądow i fo to g ra fję  uczestników 
kon ferencji berlińsk iej, nadesłaną przez puliciję 
niemiecką. W śród  nich jest podobizna C ichowskle- 
go o ra ł w spółoskarżouego z nim M ieczysław a 
Bernsteina. Późnym  w ieczorem  na wniosek obro 
ny proces narazie przerwano do sabaty d la  w e ­
zwania dodatkowych św iadków . Gichowsk był o- 
ska lżo n y  o współudział w zamachu boirboy ym 
nu katedrę św. Jura w e Lwowie 1 Ou*ijdzinł aa 
to  karę 3 la l więzienia. (PAT).

Dancing Wiosenny
,,Eiry Cbf łuccwe 1

jui 5 kwieiflia b. r. w S«]acn R. p e 
Ż y d o w sk ieg o  D om u A b d e n i i M e ^

Zaproszenia wy(iq> się Retoryka7/II. Tel.S9C©

Z sali koncertowe!
Praski orkiestrą akademicka — Cluriotta jaeekei

, Mimo crepasamdyątyczua,politycznego ciiarałe.* 
ru występów „filharmonj5** praskiej % ofi- 
cjalineiti odegrawem .lyntnów państwowych oraz 
nie*achęca;ącego programu obu koncertów' należy 
się poważnie edmieść do dorobku artystycznego tt 
go zespołu złożonego w całości z muzyków posia­
dających akademickie wykształcenie. My czegoś 
p oebnego — poza chórami — nie poeiadaińr- 
Wszystkie trzy grupy tej orkitstry stoją im wcaJs 
wysoiklin poziomie; imponuje kwiniet smyczkiowy 
(składający Się z 45 osób nod wodzą niewiasty, 
koncertoniistrzaf!)) z temisamemi smyęzkowaniami 
i fraizowan ami pewnością i czystością intonacji ka 
żdego człrrka. (wszyscy bowiem bez wyjątlsu gra 
ją, co nie wszędzie się zdarza), wyrównanie 
brzmienia pojedynczych grup i dynamika. Trzeba 
bowiem uwzigiadnić ,ie to orkaesrra amaio Y.r ma 
jąca dwie próby pa tydzień, oparta- na dobrej Wół; 
i za u iłowaniu, a dyscyplinowana własnym naka­
zem, Wysoka rej klasa o-kazała się w całej pełni na 
artgirn k one en ie, liesî ęt” znów przed skromną gar 
stką shuchaczówi którzy i.-dnak bardzo gorąco or­
kiestrę i ,ci dyrygen.tr Kozeia przyjęli. Czy akade 
mlcy krakowscy nie poczuwali się do obowiązko 
tłumnego wzięcia udziału w niecodziennym koncer­
cie swycli kolegów?

Rówinoc'-.eśiłi: z gie-wszym koncertem orkiestry 
śpiewała w sali Brońskiego Gfaarlotti .aeckel pic 
śniarka o znaczne' mieligwirii muzycznej i sztuce 
intenpretaioiskie], potrzebnej tu bardzie,, ntó w ntó 
rytbkoJwiek innym dziale muzyki. W  a run, d ttchri 
czne tej- śpiewaczki nieco mniej korzystnie, a więc 
sam glos copraiwd- dobrze wyodkolooy, i ni# bardzo 
wyraźna dykejt. Mlmoto wiraźenię artysryczn* bar 
d o  dodatnie i żałuję, że mogłetr sł"szeć JtAzczi tjrl 
ko Dehussyego Mahlera, wyjątkowo wewfągo nłr 
m ar; pięłoiego Mahlera.

D IM t
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Podania o odroczenie terminu 
ćwiczeń wojskowych

W  zwiąeku 2 powołaniem w  tym roku na ćw iczę 
ma wojskowe oficerów, poikhoiążych i szerego­
w ych  rezerw y, w ładze wojskowe wyjaśniły, że na 
leć-ycie udokumentowali prośby o odroczenie terma 
on odbyć-a tycL ćw iczeń na Śmv termin w  tym 
■aa.jym rciH  kalendarzowym, tylko w  wyjątkowych 
wypadkacti mogą wnosić: l )  oficerow ie i poochorą 
żow ie  rezerw y  —  do dowódcy swojej formacji ew £  
d .nryjnej, 2) szeregow i rezerw y, jak również ofi- 
cwv>wie : podchorążowie rezerw y  o nieustalonej 
przynależności ew dencyjnej —  do w łaściwego po 
w tatow egó komendanta uzupełnień. Prośby te p o  
■wsnry być w  n oszou-e do wskazanych władz woj­
skowych przyinajminiej na 4 tygodnie przed term: 
nem, w yzraczcnym  dla sitawicma się powołanego 
na ćw iczer-a. O ile powołany. na statek swej proś 
by  o pi zesunięcie terminu, nie otrzyma odroczę rai a 
przed terminerr siawieuiraicrw.a. oznaczonym w  kar 
cie powołania wńniien s,ę bezwzględnie zgłosić do 
formacji w  te,minie oznaczonym . w  karcie powoła 
rńa, niezaieżn;a od jakiejkoJwiek reklamacji, wrnic 
srónej do tej lub innej instytucjo.

Echa zasądzenia posterunko­
wego Pawełka

Jak się dowiadujem y, prócz apelacji, zgłoszonej 
p rzez  obronę po odczytaniu w yroku, skazującego 
poster. P aw e łk a  za pobicie akademika Gom ora, 
zg ło s ił rów n ież pi okuralor odw ołanie od ostępu 
w yroku , zarządza jącego warunkow e zaw ieszen ie 
w ykonan ia  kary. Zarów no apelacja obrony, jak i 
odw ołan ie oskarżycie la  rozpatrzone będą no mo­
cy  przepisu nowej procedury karnej przez Sąd A- 
pełacyjny w  K rakow ie.

—  N O C N Y  D YŻU R  A P T E K . Dzi.4 w nocy 
z czwartku na piątek, mają dyżur następujące ap­
tek , ni Grodzka 22. p] M atejk i 3, ul. Siemkiewicza 
2, Rakow icka 12, D ietla  36 i w  Podgóruz pl -Zgo­
dy  20.

—  B E Z P R O C E N T O W A  K A S A  P O Ż Y C Z K O ­
W A  „G E M II.A S  C H ASU D IM  ‘ W  tcR A K O W IE . O- 
nogdaj odibylo się pod prze%vodnict%vem dra R a ­
fa ła  Landaua w  sa li obrad Gminy żydow sk ie j w  
K ra k o w ie  IV . W alne Zgrom adzenie członków  
S low . dob y  „Gem ilas ChasiidinT.
, Sprawozdanie z czynności za rok 1929 z ło ży ł 
przew odniczący, z k tórego wynika, że Kasa w yp o ­
życzy ła  w  1929 toku 1122 pożyczek bezproc. na 
255 dOO zł, na poczet k tórych uplacono 236.6o0 zł 
O j  powstania, tj. od 1/C. 1926 do 31/12 1929 u- 
dzie lono 3556 pożyczek na kw otę 657009 zł.

Na wniosek p. Grynszpana, k tóry  im ieniem ko­
m isji rew izy jn e j z łoży ł spraw ozdan ie z p rzep ro­
w adzonej lustracji ksiąg, uchwalono Z arząd ow i 
nLsolutorjum  z czynności za rok 1929.

Li chw alono zm ienić nazwę Stow arzyszen ia, k tó­
ra mu op iew ać: Stow arzyszen ie dobroczynne bez­
procentow ych pożyczek „iGemilas Ghasudim" w  
K rakow ie .

— O D C Z Y T  O K O E D U K A C JI. Staraniem Rady 
R odziców  p rzy  Żyd. Gimnazjum Koedukacyjnem  
w  K ra k o w ie  p rzy  ul. B rzo zow ej 1. 5 odbędzie się 
v  sobotę 5 bm. o  godz, 7-mej w iecz  odczyt d ra  

F ried landera na temat „Koedukacja i  koinstnik- 
o ja ‘ . W stęp  30 groszy. U prasza się o liczny udział.

—  Z E  S P R A W  M IE JS K IC H . Onęgdaj odbyło się 
posiedzenie sekcji V I I I  Rady m iasta pod p rzew o­
dnictwem  w iceprezydenta miasta dra Schneidra. 
Sekcja uchw aliła w n iosk i na czw artkow ą  Radę 
miejską w  spraw ie opłat za badanie w  rzeźn i 
m iejsk ie j zw ierzą t i mięsa, oraz opłat za urzędo­
we badanie i połączone z  tam koszta, m ięsa do 
Krakowa przyw ożon ego . Nadto sekcja w yb ra ła  ko 
m isję z 3-ch radców7 m iejskich dla sp raw y rezerw  
zbożowych.

—  Z  U N IW E R S Y T E T U  JA G IE LLO Ń S K IE G O . 
Pan  M aurycy Pufeles, m agister praw. rodem , 
*  K ra k o w a  otrzym ał na tutejszym U n iw ersytecie  
•topień doktora praw .

—  SA D Z E N IE  D R ZE W E K . Dęby amerykańskie 
? daru bar. Goetza Okocimskiego otrzymała Szko 
“  przysposobienia handlowego Zimowskiego w  
Krakowie w ilości 10 sztuk, które będą zasadzone

na Bulwarach W olności przed Akadcinją G órn i­
czą w K ra kow ie  dziś w e czw artek o godz. 11-tej 
rano.

L ip y  z Czarnolasu dla B u lw arów  W olności na­
desłał p. St. Zaw adzk i, w łaśc ic ie l tam tejszych 
dóbr. Będą one zasadzone przez Zw  P rzy ja c ió ł 
drzew ek z okazji 500-loIniego jubileuszu Jana K o ­
chanowskiego w dniu dzisiejszym  o godz 12-tej 
przy współudziale m łodzieży szkolnej.

—  S P Ę D .I  C E N Y  K O N I na targu w  K ra k o w ie  
p rzy  ul. Zabłocie w  dniu 1 bm. były  następujące: 
Spędzono ogółem  220 koni. płacono za konie po­
jazdow e od 403 do 850 zł, za konie pociągow e lek ­
kie do 700 zł. Ze spędzonych sprzedano na w y w ó z  
za gran icę kraju 10 sztuk, na rzeź m iejscową 14 
sztuk. Popyt w zm orzony za końmi lekkiem i ro- 
boczerni. tedcncja nieco zw yżkow a.

—  O F IA R A  N O ŻO W CA N A  U L  M OSTOW EJ. 
W7e w torek  o północy zg łos ił się na stacji p ogo­
tow ia  ratunkowego Jan Ledźba (la t 26) robotnik 
zam. p rzy  ul. G rzegórzeck ie j 8, któremu niezna­
ny osobnik na ul. M ostow ej zadał pchnięcie noeżm 
w  lew y  bok. W ym ien ion y po udzieleniu mu pom o­
cy lekarsk ie j udał się do szpitala św. Łazarza .

—  W  Z W IĄ Z K I1 Z  W Ł A M A N IE M  do biur U- 
dzydu pocztow ego K ra n ów  11. a resztow a ły  o rga ­
na śledcze polic ji krakow sk iej, jako silnie podej­
rzanych o dokonanie tego w łam ania złodzieja ka­
sowych Józefa G óreckiego (la t 37) i Eugenjusza 
Dębskiego (la l 37) obu z K rakow a, których na pod 
staw ie dotychczasowych w yn ik ów  dochodzeń od­
staw iono w  dniu w czora jszym  do w ięzień  sądo­
wych. Oprócz gotów k i i znaczków  stem plowych 
spraw cy skrad li także rew o lw e r  bębenkowy i pa­
czkę naraoji. Dalsze dochodzenia w  toku.

—  Z N O W U  W Ł A M A N IE  DO TTR7ĘDU TO C Z  
TO W EG O  Dnia 1 bm dostali się nieujawnieni na­
razić  spraw cy do urzędu pocztow ego w  G rom r.ku 
po w . Tarn ów , gdzie  w yc ię li o tw ór w  tylnej ścia­
nie kasy ogn io trw a łe j i skradli z tejże kasy 384 
zł 17 gr. w  gotów ce i znaczki pocztowe na sumę 
605 zł 28 gr., list w artośc iow y  zagraniczny na 
sumę 4000 zł, list k ra jow y  na sume 200 zł i  k ilka 
li.dów  zagranicznych poleconych Dochodzenia w  
toku.

— W Ł A M A N IE . Abraham  W eisz, zam. przy  ul. 
K rok ow sk ie j 13 zg łos ił do polic ji, żc dnia 1 bm. 
w  godzinach popołudniowych dostał się nieznany 
spraw ca do jego  m ieszkania przy pom ocy dobra­
nego klucza luib w ytrycha, skąd skradł 12 noży, 
12 w idelt ów  srebrnych, 1 torebkę srebrną i 1 fu­
tro  — łącznej w artośc i 500 zł Dochodzenia w  to- 
ku.

—  D W A  P O Ż A R Y , Onegdaj o godz. 11-tej w y ­
buchł pożar w  lesie. będącym w łasnością K aro la  
Z ie liń sk iego z Grodkow ie. L as  polużony jest w  
rejon ie  posterunku po lic ji N iepołom ice. P astw ą  po 
żaru padło około półtora  m orga 5-caoletniego la ­
su. P oża r pow sta ł od isk ier wyrzuconych przez 
lokom otyw ę pociągu tow arow ego  Nr. 9779. zdą­
ża jącego w  kierunku T a m o w e  Ogień z loka lizo ­
w ała  m iejscow a ludność Szkoda narazie nie usta­
lona. —  Dnia 31 ub. m. o godz. 9-tej wybuchł po­
żar w  zabudowaniach Jędo.eja Raka w  Tokach. 
P astw a  poząru padł dom m ieszkalny, stodoła i 
stajnia, stojące, pod jednym dachem, ponadto spa­
li ło  się zboże, ziem niaki i słoma Łączna szkoda 
w ynosi 3.000 zł. P o ża r  z loka lizow a ły  straże z o- 
kolicznych m iejscowości. P rzyczyny  pożaru nara­
zie nie ustalono, jednak prawdopodobnie pożar 
pow sta ł przypadkow o Życie ludzkie na niebezpie­
czeństwo narażone nie było. Szkoda jest częściow o 
pokryta ubezpieczeniem w  P Z U W .

— R O W E R . Dziadzie Antoni zam przy  ul. Ż y ­
tniej 4 zg iusił do polic ji, że dnia 1 bm. o godz. 
18'30 skradziono mu z jednej z bram przy  Rynku 
gł. row er w artośc i 100 zł.

EAU ,:COLOGNE
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Znana solidność firmy zapewnia korzystne kupno.
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PASTA ZIARNA
T Ę P I  T E P IA

SZCZURY^) MYSZY
Łatwe i wygodne stosowanie* 

Bezwględnie pewny skutek l
W  i p t  z e d a  l y :

Tubki bicwcnc I pudełka tekturowe
po 30 gramów f po2b 30 100 2S0gr i kg

w »p4»4Cfi i lMadttf*! efffycTy

M Ę C N A iR Ó W Ś k re G
to szczyt doskonai&ści

i m M — m — — im— 1— r  j

Z TEATRU. LITERATURY I SZTUK> 
G OŚCINNE W Y S T Ę P Y  „H A B IM Y “  W  B A G A T E L I

W czora jsze  p rem jerow e przedstaw ien ie sztuki 
Calderona „K oron a D aw ida11 odniosło rekordow y 
sukces. W ypełn iona do ostatniego m iejsca w id o w ­
nia entuzjazm owała się g rą  stojącą na n a jw yż­
szych szczytach sztuki teatralnej. Na dalsze przed­
staw ien ia pozostało już n iew ie le  b ile iów , które ka 
sa teatru sprzedaje codziennie od godz. 9-tej rano. 
D ziś daną będzie legenda dram atyczna An sk iego 
„D ybuk".

 o----
—  D W A  P O P U L A R N E  P R Z E D S T A W IE N IA  

„ F Y W A L I ‘ ‘ . D w a ostatnie p o w ‘ órzenia nadzw y­
czaj efek tow nej aZtuki ameryk,. -.skiej „R y w a le "  
z  udziałem  K. Junoszy, k tóre odbędą się dziś i  
ju lro,dane będę jako  popularne po cenach zn iżo­
nych, co u m ożliw i najszerszym  kołom  ujrzen ia te- 
gc  św ietnego w idow iska  i  n iepospolitej k reacji 
w ie lk ie go  artysty. W  sobotę prem jera ostatniej 
sztuki Henryka Bernsteina, k tóra  zgodnie z fran ­
cuskim sKrótem, otrzym a także u nas tytu ł „M e­
lo ". Iron-ja tytułu pokryw a akcję najzupem i j  pra­
wdopodobną i  bardzo prosto ludzka. K . Junosza- 
Stępowski, k tóry  ma w  sztuce rolę, odbiegające 
da leko od je go  zw ycza jn ego  typu, odniósł w  W a r ­
szaw ie  w  sztuce Bernsteina zgo ła  u iezw yk ły  suŁ 
ces. W  niedzielę popołudniu jeszcze la z  kotnedja 
\ errenńlla , A za is " , k tóra  po tan  powtoozŁafo 
grana już nie będzie,

—  J Ó Z E F  T U R C Z Y N a iK I, jen'en z na jw yb itn ie j­
szy cii jpdanisłów polskich w ystąp i w  sobotę, dbifc 
5 urn. w  sa li Bolońskiego. „ L a  Tribuma" pasze: 
, R rzym  p rzy jm ow a ł artystę po lsk iego w p ros t o- 
wacyjmie i  zam iast zapow iedzianego jednego w y  
stępi koi c cA o w a ł tr zy  razy, budź: : e o to tftzm  a  
k ry tyk i i publiczności"... B ile ty  ju ż do nabycfa w 
kasie p rzy  sali.

REPERTUAR TEATRÓ W  KRAKOWSKICH.
T E A T R  „B A G A T E L A **

Gościnne w ystępy  „H ab im y-
C-zwartek: „D ybek".

T E A T I  IM . J. 9LO W AC KTBU O
C zw artek ; „R yw a le " .
P ią tek : „R yw a le ".

TEATRY ŚW IETLNE  / DŹW IĘKOW E
U C IE C H A : „Skrzyd la ta  f lo ta ".
S Z T U K A : „M elod ja  s e ic ' .

REPERTUAR K INO TEATRÓ W :
CORSO: „P o licm a js te r  T a g e jc w  ‘ (f ilm  polski).
B A G A T E L A : Podczas w ystępów  „H aŁ in rj"' h i 

noleatr n ieczy i«iy .
NO W OŚCI Co kocztujj m iłość ( Ig o  Sym).
W A R S Z A W A : P rzygod a  je tu e j nocy.
W A N D A : „D la tego , że C ię kocham".

KOM UNIKATY
—  D A N C IN G  W IO S E N N Y  Z t  w szystk ich  do­

tychczasow ych im prez JE)zry‘ ‘ osiągnął ostatni 
dancing n a jw iększy  suKces. Publiczność z ja w iła  
się tak tłumnie, że ze w zg ięuów  bezpieczeństwa 
musiano ogran iczyć liczbę wstępów . M iss Judeę 
obdarowano, a i  obraz R egen tagene (o fia row a n y  
na rzecz E zr/ ) znalazł na sa li szczęś liw ego  na­
bywcę Kom itet, zach ;cony ogron..,ero powodze- 
r-iem, u r z ą d ź  znowu 5 bm. piękny Dancing w io ­
senny w  sali reprez. Żyd. Domu Akad. i  zapra­
sza na ostatnie poc,iedze„i< pi zecdancingow e 
wszystkich członków  daw n i ej s zyc i kom itetów  za­
baw ow ych  Ezry. Posiedzen ie to odbędzie się dziś 
w e czwartflk  o  g  7-mej w iecz. w  sali Baraku Spół­
dzie lczego Stradom 13, 1 p ofic.

—  P R Z E D Ś W IT  H A S Z A C H A R . Dziś w e c zw a r­
tek o godz. S-ej w iecz plenarne zebranie człon­
ków , połączone z referatem  kol. Buchweitra n. Ł 
„W p ły w  ko lon izacji żydow sk ie j w  Pa lestyn ie  na 
A r a b ó w .

—  K O ŁO  ŻVD . P R A C O W . U M Y S Ł  „A W O * 
D A H “  (S tarow iś lna  68, I I I .  p. o f.) Dziś w e c zw ar­
tek o  godz 8 w iecz. plenarne zebranie członków  
w  spraw ie W a ln ego  zgrom adzenia, k tóre  odbę­
dzie  się 6 bm.

—  E TA TYZ M  W S P Ó Ł C Z E Ś N I. Odczyt na ten te 
mat w ygłosi Dr. O. Lange w  piątek. 4 bm. w  Zw. 
Zawód. Prac. • myst., Sławkowska L & «  toda. 7.46 
Wiec:.. G oicie mile wlczifuth



Str. 10. „N O W Y DZIENNIK'*, piątek 4. TV . 1930 Nit W

Emil Perliner —  wynalazca gramofonu
W  zeszłym to k u  obiegła świat wiadomość, że  

umarł w Ameryce mżynier Emil Berliner — wy ' 
nalazca gramofonu. Więc to nie Edison wyna­
lazł gramofon?.... Fonograf Edisona a gramofon , 
Beriinera to dwie generacje" wynalazku. Nikt 
nie myśli odmawiać fonografowi tytułu: ojco­
stwa gramofonu, .'le też nie można twoidzić, 
aby gramofon bvi zwykłym tylko „ulepszo- 
nviiiŁ fonografem.

Gramofon płytowy jest wynalazkiem samoi­
stnym: z poprzedn ei rejestracji dźwięków me­
todą Edisona, oczywiście korzystał w  pewne] 
mierze Berhner. a 'e wynajduje on bardzo wnż- 
ny nowv system rejestracji, mianowicie piytę, 
której koryta wprawiają igłę w  drgania boczne, 
a nie iak na walcu Edisona w  drganie górne 
dolne, spowodoware „wzgórzami i dolinami" 
bruzdy. Przed wynalezieniem tego systemu ply 
towego, Beri ner zrobił jeszcze inny wielki ‘wy  
nalazek —  nuky’on telefoniczny. Zasadę mi- 
krofcjiu przeniósł następnie i na puszkę z mem­
braną gramofonową.

Krok za krokiem zdobywa Berliner zasady 
materiałowe gramofonu. Zamiast walca z cyn- 
foli. z wosku — używanych przez Edisona Ber 
liner próbuje naprzód nagrywanie płyt papmn 
wych. powleczonych szelakiem, albo płyt -"kia 
nych, powleczonych lekko warstwą skrzepłego 
tłuszczu. Jego nagrywanie nie odbywa się zatem 
zapotnocą silnych wcięć igły, tylko metodą grafi 
czną (akwaforta) tł. rylec rysuje i znaczy w tłu­
szczu albo sadzy ślady drgań akustycznych, 
następnie kwas ź;e metal w  miejscach rylcem 
°dsłoniętych. Materiał na matryce, to zoczątKo 
wo papier, szkfo, wreszcie cynk. Płyty z kau­
czuku prawdziwego zawodzą, w  pewnej chwili 
cały pTzemysł płytowy jest zagrożony. Wtedy 
Berliner wpada na pomysł używania taniej im! 
tacji kauczuku, \t6ra mu niegdyś służyła do 
wyrobu tanich telefonów. Więc ustala się mie­

szanina z kauczuku, ebonitu j szelaku, z której 
robi się dzisiejsze płyty. Z początku przyrząd 
śrubowy reguluje Suwanie igły do skrętnicy 
spralnej, z czasem bruzda —  jak się okaże —  
może sama prowadzić ;glę. W  miejsce dawnej 
ręcznej korby, przyrząd zegarkowy obraca ply 
tę. Pierwotny lej głosowy zastępuje znacznie 
lepiej —  komora akustyczna.

Najciekawsze, że w ciągu tych poszukiwań 
cel praktyczny gramofonu mało komu przedsta 
wia się jasno. Przemysł interesuję się postępem 
tego wynalazku, widząc jedno tylko jego zasto 
sowanie: mówiące lalki. Potem kiedy już głos 
daje się utrwalić wyraźnie, artyści mają przez 
długi czas uprzedzenie do gramofonu. Twier­
dzą, że ich śp’ew lub gra, wschodzą zmiekształ 
cone na płycie. Powoli dopiero zmieniają zda­
nie.

Patent inżymera Beriinera już w  ostatnich 
latach zeszłego stulecia nabyło amerykańskie 
towarzystwo „Gramophone Co“. które n^ezwło 
cznie uruchomiło fabrykę ,,M>s Masters Voicę*’ 
Do dnia dzisiejszego produkuje ona najwyższy 
gatunek membrany, niedościgniony przez żad­
ną inną robrykę. Interesuąca biografję Emila 
Beriinera napisał ostatnio E. F. Wille, „Emil 
Perliner —  wynalazca mikrofonu". W  istocie 
dzięki temu wynalazcy telefon Grahama Bella 
stal sę  użyteczny dopiero z dodatkiem mikro 
fonu. Dz‘ęk- wynalazkowi Btrlinera, który ma 
iac lat 20 przybył z Hanoweru do Ameryki 
( 18711, fonograf Edisona został zdystansowany 

zamienił się w zupełnie nowy utrwalacz dżwię 
kowy —  gramofon. Berliner dożył ogromnego 
rozrostu przemysłu gramofonowego. Jemu to 
przypada zaszczyt wynalazku nietylko zasady 
gramofonu, ale i całego szeregu Jego szczegó­
łów konstrukcyjnych. Do końca żyoia pracował 
z ..Gramophone Company" i był świadkiem 
rozkwitu tej firmy.

Da!szercl:cwania Erianda z Hendersonem
Na drodze do kompromisu?

L o n d y n ,  2. 4, PAT. W  dniu dzisiejszym 
Henderson i Briand odbywali dalsze narady 

nad projektem paktu gwarancyjnego, którego 
domaga stfę Francja wzamian za ustępstwa w 
poczynionych żądaniach tonażowych. Zarówno 
w kołach angielskich, jak i francuskich sadza, 
że dotychczasowy wynik tych usiłowań prowp 
dz: ku rozstrzygnięciu kompromisowemu. Pro­
jekt formuły gwarancyjnej Briand przesłał do 
Paryża rządowi fancuskiemu z prośbą o zaopi­
niowanie. Strony uznają, że żadan z artykułów 
paktu Ligi Narodów, na którym opiera s'ę for­
muła, nie może być zmieniony przez konferen­
cje 5ciu mocarstw i że rozstrzygnięcie zależeć 
może jedynie od interpretacji artykułów paktu, 
w  szczeoólności artykułu 16-go przewiduiące-

j go akcję zbiorową mocarstw na rzecz strony 
zaatakowanej niesłusznie.

W  związku z projektem formuły gwarancyj- 
i nej dzienniki przypominają, że podczas konfe- 
| rencji locameńskiej mocarstwa reprezentowa­

ne na konferecji. a mianowicie W . Bytanja, 
Prane ja, Italja, Belgia, Polska i Czechosłowa- 

, cja załączyły do aneksu traktatu locameńskie- 
j go własne interpretacja art. 16-go paktu Ligi. 

W  rokowaniach obecnych ministrów spraw za­
granicznych W . Brytanii i Francji *oraz eksper 
tów: obu stron te interpretacje brane są za pod 
stawę do dyskusji w zależności oczywiście od 
ich skuteczności i od ich wpływu na kwestję 
ewentualnych ustępstw w żądaniach tonażo­
wych. wysuniętych przez Francję.

D y sk u s jansd cśwladrzeołdn programowem
kanclerza Briininga

B e r l i n .  2. 4. PAT. Dziś o godzinie 12 w  po 
ludnie rozpoczęła się w Reichstagu dyskusja 
nad wczoraj&zem oświadczeniem kanclerza 
BrUninga. Pierwszy zabrał głos imieniem fra 
kefi socjamodt mokra tyczne; poseł Breitscheid, 
który motywuje wniosek swej frakcji o wyra 
żenie rządów wotum nieufności.

Mówca zapytuje czy nowy rząd istotnie za 
mierzą podjąć próhe wprowadzenia w życie 
programu agrarnego tzw. „dzielonego frontu".

którego przywódcą jest p. Schiele, obecnie
członek gabinetu. Czy kanclerz nic zdaje so 
bie sprawy -  pyta mówca, — że urzeczywi 
stnienie tych postulatów musiałoby doprowa 
dzić do rozbicia niemieckiego systemu trakta 
tów handlowych a w  pierwszych rzędzie tra 
ktatu handlowego z Polską,

Breiiscreid widzi w tern wieJk e niebezpie 
czeńsiwo dla Niemiec i ostrzega partję ulemie 
cko-ludową, by miała się na baczności

ir r ra i cne— rjm— npa— — — w — — — —

NO W A KONSTRUKCJA AUTOBUSÓW
Zarząd Ui-ii tram wajowy i autobus owy cii w Oslo 

w Norwegi: używa od niedawna autobusów o od­
miennej od dotychczasowe! klayscznej konstrukcji.

Nowość tc-j konstrukcji polega na jaknaiszerszem 
zastosowaniu lekkj-ego metalu duralaminjapi, z któ 
rego zbudowana została cała karoseria. W  ten 
sposób zaoszczędzono 2.000 kg. ciężaru w str-sumku 
do calostairwych karoserJ-J amerykańskich, co od 
powiada wadze 26 pasażerów.

Druga nowość polega na przerzuceniu miejsca 
dłla pasażerów na przód autobusu i umii.szczenią 
motoru w środku autobusu między odami, p -d sit 
dzęriiaini pasażerów. P rzez  tego rodz-aiiu umieszczę 
nie motoru pow iększyła się przestrzeń użyteczna o 

,30 proc. Autobusy te m ieszczą 55— 60 pasażerów 
wskutek zmniejszonego ciężaru okazały S'e bardzo 
ekonomicznie w  użycia.

Konstrukcją tą. której twórcą Jest inź. AJ* ihlen 
dyrektor Tow . Strómen Vaericstedit. zainteresował: 
się Amerykanie.

Klątwa kościelna nad paratją 
w Kaczanowce

L w ó w -  2. 4. W  zw ązku z kwaweani zaj ­
ściami w Kaczanówce, o których już wczoraj 
donieśliśmy, wiadze kościelne we Lwowie w y  
dały korna-ni kat. w  którym m. in. kuria metro­
politalna oświadcza, że wobec sprofanowania: 
p rzez  parafian kościoła w nocy spędzonej na. 
modłach z ks. Wróblem i wo-bec w rogego  na 
stroju w stosunku do księży wysłanych do 
Ka-czanówki, władtze kościelne rzuciły at para 
fję imterdyJct.

Oficerom nie wolno uczęszczać 
na nabożeństwa do katedry 

wileńskiej
„Głos Narodu" podaje komunikat Kat. Agen­

cji Prasowej następującej treści:
„Otrzymaliśmy odpis następującego rogka- 

zu:
„Komenda Garnizonu Wilno. L  10/Tjn.

Udział wojska w  nabożeństwach w  Bazyttoe 
Anchika ted ralnej.

Wilno-, dnia 8 I. 1930 r.
Polecam na specjalnych poufnych odpra 

wach oficerskich zakomunikować wszystkim 
podległym ofice o 1 by z powodu zatargu, :alri 
wynikł m ędzy władzami wojskowemi a A rcf 
biskupem w  siprawie honorowania przeastawi 
cieli wojskowości, wstrzymali się do- czasu zu 
pełnego wyjaśnienia sprawy od uczęszczanie 
na nabożeństwa of cjalme w  Bazylice katedral 
nej.

Dowódca Obszaru Warownego i Komendant 
Garnizonu Wilno:

(— ) Krok (Paszkowski gen. brygady"

Olbrzymie poruszenie we Francji 
z powodu paro'ętników Ciemen- 

ceair
P a r y ż  2. 4. Pamiętniki Clemenceau dru­

kowane w  „łlustiratkm" wywołały -w kołacL 
społeczeństwa francuskiego olbrzymie poruszę 
nie. Clemenceau nie oszczędza w  patmętn 
kach ani Focha ani Polncarego. Niektórzy do 
ma gają się zaprzestania drukowania tych p* 
mięitników i spalenia rękopisu. Gen. Weygand 
zapowiedział. że nie pozwoI oczerniać pamie 
ci Focha i wyda książkę, zbijającą rewelacje 
Clemenceau.

Nowe trudności w sprawie 
ustawy przeciwko terrorowi 

w Austrii
W i e d e ń ,  2. 4. PAT. W  komisji prawniczej 

rady narodowej wyłoniły się wczoraj nowe tru 
dności w sprawie ustawy przeciwko terroro­
wi. M anowicie social-demokraci oświadczyli, 
że wnioski pos. Kienbócka w sprawie umów 
zb-orwych przekraczają ramy zawartego kom­
promisu i zagrozili ponowną obstrukcją w ho- 
mitsji prawniczej. Wybrano osobny komitet re­
dakcyjny celem załatwienia tej sprawy.

Projekt zmiany konstytucji 
gdańskiej

G d a ń s k ,  2. 4. PAT. Narodowo-liberaltła
partja zgłoś,ła nowy wniosek, w sprawie zmia­
ny konstytucji, według którego Sejm gdański 
ma być rozważany, a liczba posłów zreduko­
wana ze 120 na 7.', Senat ma skradać się z pre­
zydenta, jednego wiceprezydenta i 10 senato­
rów.

Senat gdański bez liberałów 
i socjalistów

G d a ń s k ,  2. 4, PAT. Dziś przed poludruem 
wiceprezydent senatu Gcehl wręczjd prezyden 
towi Sahmowi deklarację, w której wiceprezy­
dent Goehl i pozostali parlamertami senatoro­
wie socjalistyczni zgłosili swoje ustąpienie na 
podstaw;© uchwały socjal-demokratycznei frak 
cli sejmowej Gdańska. Analogiczne oświadczę" 
nię złożyli członkowie grupy liberalnej sen. Jó- 
velo\vsky i sen. Richterowa, którzy równie! 
ustąpili.
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ARON ANHALT
KUPIEC

u n a rl po krótkich cierpieniach, prze­
żyw szy  lal 58.

P og rzeb  odbędzie się we czw artek 3-go 
kw ietn ia  z domu żałoby ul. K rakow ska 
44, aa k tóry  to smutny obrzęd zaprasza

R O D Z IN A

Z GIEŁDY
G fełda krakow ska

K ra ków , 2. 4 1930. ia tc je  w  zastoju. D o la r bez 
aauany.

A k c je  p rzem ysłow e: E lektrow n ia  46.
ZtiU*aiue g ie łd ow e  zaznaczyło zupełny brak za­

in teresow an ia. W  małych ilościach dokonano 
t ia iisak cy j jedyn ie E lektrow n ią  przy  nieco w ięk- 
szem zapotrzebowaniu po kursie utrzymanym na 
ostatnim  poziom ie. P ap ie ry  bankowe, handlowe i 
procentow e w  zaniedbaniu. Ruch panow ał ospały.

N a  pogiełdziu  ob jaw  podobny.' P łacono 5-proc. 
P o ty c zk ę  K on w ersy jną  55 mocniej.

• • •

W a lu ty  i d ew izy  o fic ja ln ie  bez transakcyj.
N a  rynku w alu tow ym  w  obrotach pryw atnych  

i  m iędzybankowych tendencja utrzymana. Podaż 
w ystarczająca. Usposobienie spokojne. W  K ra ­
k ow ie  d o la r go tó w k ow y  88S i pół do 8.89 i pól, 
czek i bankowo 8.90 -8.91 W arszaw a  doi. 8.88—  
o.89, czeki 8.89 i trzy  czw  do 8.90 i trzy  czw. 
L w ó w  doi 8.88 i pół do 8.89 i pól, czeki 8.90— 8.91. 
K a tow ice  doi. 8.88 i pól do 889 i pół. czeki 8.90 
i  jedna czw. do 8.91 i jedna czw. Kurs dzienny 
Banku Po lsk iogo pozosla ł niezm ieniony.

Cieitfa warszawska
W arszaw a. 2. 4 P A T  A kcje ; Bank Polsk i 166 

166 i jedna czw.. 165, W ęg ie l 54. M odrze jów  12.35. 
Pożyczk i: 5-proc pożyczka do la row a  74 i  pół, 5- 
proc. pożyczka konwersyjną 55. 10-proc ko le jow a  
102 50, 8-proc. L. Z. Banku Gosp. K ra j 94.

• • •

D e w iz y  B elg ia  124.45, 124.76, 12114, Londyn 
43.39 i pół. 43.50, 43.29. N ow y  Jork 8.907, 8.927, 
8.887, P a ry ż  34.91 i pół. 34.35. 34.83, P raga  26.41 
i t r z y  czw . 26.48, 26.35 i pół, N ow y  Jork .wypł. 
telegr. 8.92. 8.94, 8.90. Szw ajcarja  172.65, 173.08, 
172.22, JYiedcń 125.70 126.01, 125.39, W łoch y  46.75, 
46 87, 46 63, Berlin  212.93.

Gfetda poznańska
Poznańska giełda zbożow a z dnia 2. 4 1930. Ż y ­

to 21 i jedna czw.d o 21 i trzy  czw  pszenica 35 
i pół do 37 i pół, jęczm ień przem iałow y 20 < nół 
do 21. b ro w arow y  22— 24, ow ies 17— 18. mąka ży ­
tnia 34 i pół, pszenna 56 i pół do 60 i pól, ortęby 
żytn ie 12—13, pszenne 14 i pół do 15 i pół. U spo­
sobienie spokojne.

G iełda  w iedeńska
W iedeń. 2. 4 P A T  W aluty i d ew izy : Berlin

369.03— 169.53. Budapeszt 123.70— 124, Bukareszt 
4.20 i trzy  ósme do 1.22 i trzy  ósme, Londyn 34.4,5 
i pół do 34.55 i pół. N o w y  Jork 707.95— 71(1.45. P a ­
ry ż  27.71 i pół do 2781 i pół. P ra ga  20 96 i pół 
d o  21.04 i póŁ W arszaw a  79 34 i pól do 79.62 i pół. ! 
Zurych 706.80- 710.80, N iem ieckie 168 78— 169.38 
W łosk ie  34.12— 34.28, S zw ajcarsk ie 136 67— 137.47, ] 
Czeskie 20.93 i pół do 21.05 i pół, W ęg iersk ie  
123.97— 124.37.

• • •
P ą p ie ry  w artośc iow e: Renta m ajowa 1.465, Ren­

ta  ‘ Bitowa 1.71, Renta koronow a 1501, Z ie len iew ­
ski 17 i jedna czw., K arpa ty  566, G alicja 32.

G ie łda  zurychska
Zurych, 2 4 P A T  P a ry ż  20.22 i pół, .Londyn 

^•13, N o w y  Jork 5.165, B elg ja  72.08, W łochy 2707 
1 P « ,  H irzpan ja  64.50, Berlin  123.35, W iedeń 72.80. 
H r (ffa 15 30, W arszaw a  57.90, Budapeszt 9022 i pćł 
Bukareszt 3.07 i pół.

—  KOLL. W Y K L . NAUK. (Rynek O t  39). od czy t 
„C o  to jes* choroba" — Dr. FHlps Ciienberga 

“ • • d a #  a#  M l  w  orwartok. fod z, 7 « m n . ’

Austrjackie sfery gospodarcze
wobec zakoi czenia polsko-niemieckiej wojny celnej

W i e d e ń .  2. 4. PAT. -Ne-ue Freie Presse“ 
dowiaduje się, że po ratyfikacji poJsko-niemic 
ckiego Iraklatut handlowego wydana zostanie 
amnestia dla przekroczeń przepisów, które 
zostały ogłoszono, celem \vstrzyni3n.a p rzy­
wozu Jo war<nv niemieckich do Polski. .,Ncue 
FYeie Presse“  występuje przy tej sposobności 
przeciwko twierdzeniu, jakoby kupcy austrjac 
cy uprawiali na wielką skalę przemytnictwo 
towarów niemieckich do Polski: „Legalny han 
del austriacki odrzucał zaw sze tego rodzaju 
interesy, a próby, podejmowane przez, poszczę

gólne. nielojalne elementy, zwalczane by ły  skti 
teczn-ie przez współdziałanie czynników austrja 
ckich z. konsulatem polskim. Anirieslja b idzie 
miała tylko dla tych 1’inn znaczenie, którym 
zak west jo nowa no poszczególne przesył!:, to­
warów. co nie _  dziwne, wobec olbrzymiej 
liczby przepisom p<*kMcfc, ulegających n> 
u stan nie . mierniej interpretacji. Ustanie wojny 
celnej poiskoniemeckiej umożliwi legalnemu 
handlowi austriackiemu wznowienie normal­
nych stosunków handlowych z odbiorcami poi 
skimi.

pkb unniitii itimislu itMiiHii
rozpoczyna sio 24n kwietnia

W  i e d e ń. 2. 4. PAT. W  edeńskie biuro ko 
rcaipondepcyjcte donosi z Białogroda: Prezy­
dent Najwyższego Trybunału Państwowego 
Subotic wyznaczył rozprawę sądową w  proce 
sie prze.iwko terrorystom chorwackim na 
dzień 24. kwNmria Oskarżonych jest 24 osób 
pomiędz^ niemi były przywódca chorwackej 
partii chłopskiej, dr. Maczek, były poseł Jela 
sicz, S'pe;iiSijonowany ppnłKowniik Baczicz, ja-

koteż szereg robotników i studentów. Akt o- 
skarżenia zarzuca oskarżonym, że częściowo 
bezpośrednio, częścowo pośrednio brali udział 
w zamachach, popełnionych w  zeszłym roki' 
w Zagrzebiu i okolicy. Drowi Maczekowi za­
rzuca akt oskarżenia, że umożliwiał wykony 
wanie zamachów przez materialne popieranie 
terrorystów. Proces przeprowadzony zostanie 
w Białogrodz.e-

Fasysci werbufa młodzież
R z y m .  2. 4 PAT. Wielka rada faszystowska 

ustaliła program uroczystości czwartego po­
boru młodzieży do szeregu organizacyj faszy 
stowskich M ni-ster wychowania oświadczył, 
że tegoroczny kontyngent przekroczy 90.000 
członków nowych przedszkoli, a 110.000 no­
wych członków organizacji młodzieży Balłila, 
podczas gdy w roku 1927 ilość członków przed 
szkoła wynosiła 47 tys., a związku BaJlila 60 

-tysięcy. Pada postanowiła, że pobór ma odby 
wać się pod hasłęm morza, aby zwróć ć uwa

gę młodzieży, w  kierunku problematów m or- 
skicii. Z kolei Rada przystąpiła do dyskusji 
nad sytuacją w  dziedzinie Konporacyj. Odozy 
tano obstenne sprawozdanie, ilustrujące akcję 
w  kierunk u u doskonalenia organizacji mini­
sterstw a w  celu uczynienia z niego naczelnego 
organu polityki społecznej i gospodarczej Italii, 
Sprawozdanie stwierdza m in„ że w  orfie 31 
grudnia ubiegłego roku było w  Italp uznanycii 
oficjalnie 5.43? organizacyj i 4.285.0u0 człon­
ków.

Z SAL/ SĄDOWEJ.

Zasadzony ra b u i
W czora j star-ął pnz-cd lawą przysięgłych w  kra­

kowskim Sąd/.lt okręgowym  Francisac-k Cygan 
(lat 22), murarz z Jaworzna oskarżony o /.brodnie 
rabunku. 7- ak'ii oskarżeira okazuje się, ż.e Cygan 
dnia 24 stycznia br. o godiz. 11 w  nocy przystąpił 
w  restau.rt.cjl S tolarskiego w  Jaworznie do siedzą 
ccgo tam .lana Polaka i zażądał, by mu Polak za 
płacił wódkę. Lid:, Polak żądaniu temu odmówił, 
Cygan w yszedł z lokalu, a po chwili zaproponował 
wychodzącemu z rc starach Polakow i, że go odpro 
wadzi. Także na te propozycję Polak nie zgodził 
s.ię oświadczając, że n,ie jest pijamy i nie potrzeba 
je pomocy Cygana a z resztą ma pnzy sobie pienią 
dze. które m ogłyby mu pi ze,paść w  czasie odprowa 
dzan.ia go przez Cygana. Na to powiedzenie Cygan 
oddalił się, ale zaledwie Polak uszedł okofo 1 Kilo 
metra drogi, w yskoczył ku niemu znienacka Cygan 
i tmzymanj m wręku kanioctiiiem uderizyf swą ofia­
rę między oczy tak silinie, ż °  Poiak upadł na zie ­
mię. W tedy Cygan przyklękną! mu na brzuchu i 
przeszuka! napadmię-ietmi wszystkie kieszenie, za ­
bierając woreczek z 30 z ł„  portfel z dokumentami 
oraz pakunek, zaw ierający broszury z pieśniami ko 
ściefoemi, które Polak sprzedawał. P o  dokonanym 
rabunku Cygan uszedł z łupetn i przez trzy dni nie 
pokazywał stę w  Jaworznie. Przytrzym any dnia 
27 styczn a przez policje Cygan przyzna! się do 
popełnienia rabunku, pnzyczem tni mam czy i się, że 
byt podpity i wskazał miejsce, gdzie itkrył zrabowa 
ne przedmioty, oczyw iście próoz gotówki., gdyż tę 
zdołał w  międzyczasie wydać. Na rozprawie wczo 
rąiszej Cygain tłumaczył się znpełnetr pijaństwem 
w  ęhwili popełnienia rabunku.

Po  przeprowadzonej rozprawie sędziowie przy 
sieslii zatwierdziil 12 głosami pytanie w  kierunku 

kjcdni; ''abunku, natomiast 9 głosanii zaprzeczyli 
pyitui-c dodatki,we co do sianu pijaństwa i nlćpoczy 
tal u ości. Na podstawie tego w erdyk  u trybunał 
■kazał Cygana na półtora roku ciężkiego wlezienia 
z obostrzeniami.

P rzew odn iczy ł sso Jek, watował! siso Buratowski 
i sso Piilarsl i  oskarżał prok. Dr. Grotowski bro­
nił Dr. Brodktewfcz.

•  m m

W  sprawozdanit' z wczorajszej rozprawy o dzle 
ciobć.stwo opuszczono przez przeoczenie n a z w  is* o 

• obrońcy, «<tw. Dra We,mb erg a.

Kurs dla oficerów, na którym 
wykładają socjaliści

R zecz nie d zie je  się w  R osji, lecz w  Szw ecji, 

a m ianow icie w  Sztokholm ie, gdzie  mząazono spe 

cja lny kurs dla o ficerów , by ich zapoznać z m ental 

nością zw yk łych  żołn ierzy. Jednym z re feren tów  

jc s l socja listyczny poseł i redaktor Z łłaudson, 
L ib era ln e  „Dageus N yh eter" paszą o  tern: Gdyby 

ktoś przed 10 albo 20 la ty  s łysza ł o  klasie, skła­

dającej się z kapitanów  i  m ajorów , k tórzy  na 

rozkaz sw ej przełożonej w ład zy  przysłuchują się 

socjalistycznem u posłow i i po litykow i, nie w ie ­

rzy łb y  swym  własnym uszom. A le  n iepraw dopo­

dobieństwo stało się w  tych dniach rzeczyw isto ­

ścią. Redaktor Z yg fryd  Hanson me w  akadem ji 

d la o fic e ró w  a r ty le r ii m ieć wykłady. M ów i to oac- 

dzo w tele. W idać z tego w  każdym rau e, że istnie 

je  dobra w o la , czego nie można było  daw n iej kon­
statować, gdy  ta akadem ja im portow ała  swe idea­

ły  w prost z Poczdamu. T yp  H im m elstossa (bru tal 

rty, koszarow y fe idw ebel z dzie ła  Rem arque‘a „In  

W esten nichts Neues“ )  uie jest ju ż naszej ar- 

m ji przykładem  ani d la podoficerów  ani o ficerów . 

T yp  ten pow o li w ym iera ".

R zecz dzie je się w  Szwecji .

-  ZW IĄ ZE K  SPISK ICH  LE K AR ZY  Z SIEDZIBA 
W  S T A R Y M  SM O KO W CU  (Czechosłowacja) orga­
nizuje w  roku bieżącym w  czasie od 8 do 12 czerw  
ca w  Starym Smokowcu 5-dniowe kurs a dokształca 
iące w  jęzrku memieckum d,la lekarzy wszelk.cll na 
rodowości, połączone z facłioweml prelekcjami pr"- 
tesofów  -<v yc/.ajinych w ydziałów  medycznycli uni­
wersytetu iiiemieckiego : czeskiego w  Pradze, w  
Be/Smie i w Budapeszcie. W  nas’ ępaych trzech 
dniach zjazd lekarzy odbędzie cały szereg interesu 
iących w ycieczek  tatrzańskiicb pod przewodnictwem 
.Kanpathcnyeręimi" (T ow arzystw a  piroi agandy tu­
rystyka w  Czecho®lGwac)i). Zgłoszenia przyjmuje i 
mformacyj udweia „Zw iązek Lekarzy Si isfelch w 
Starym Smokowcu, względnie n«czetay likarz 
Dr. EntU S zt * równie* w  Starym Smokowca.
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Ht te in e  p o s a o ) I
POSZUKUJE m  spryt- 
nego magazyniera w zg lę  
dnie iako urzędnika ma 
niipiulacyjnego, o 51® mo­
żności ze znajomością 
branży żelaznej. Zgłoszę 
n!a t>od „Fabryka" do 
Tow arzystw a  Reklamy 
M iędzynarodowej, Kra­
ków, Zyblikiiowicza 16.

1302tu

K S ItO O W  V do natycn-
m lasiowego wsląi/leinia, 
z  Językiem nieanr eę-kim, 
w  ołowie i piśmie, wiraż 
ze stenografią poLko—  
niemi ectoą, poszukiwany. 
Zgłoszenia pod ,,1 '«zq - 
w y  M.“  do Adtn. „Now . 
Dzietmika“ . 497g

s Pcjad ponukrują

B U C H A LTE R  lab^sistn. 
Płotuszorzęama s la  per- 
szokuje attychm as* po­
sady; ptarwszu»x«>duo r e  
w r a u r  Zgłoszenia do 
AAn. IN. Dziennika" poa 
„A. D. R-*\_________4982

KO NCYPiENT z prakty­
ką pa-ou i^ełonakw^ z * -  
kodczonym rtidtui ^><*do 
Wyro poszukuje posady 
ha isPwibdJL Zgłoszenia 
pod „Natychmiast K-“ do 
M m . Jn. uzteanika"

1293x

S p r z e d a ł  p j

W YTWÓRNIA KlimAw 
■etysty z ł j  jh, raoryca- 
m cf skład dywanów orieo 
itektycfc Ceny nteioie —  
,«CLnmfe, dogodne; Ortt- 
MBowa, Ki aków, Tarle  
sraka 6, 1 piętro, boczna 
Zwierzy meekie L  1298x

B ACH Ó W  CZARKI z pod 
kładkami do dachówek 
cementowych, sprzedaje 
okazyjnie: Leser Klein-

Mieiec 1122x

KLUBOWY i*iinltnr o- 
kazyijmc przedam: Ale- 
H Krasińskiego 18, drzwi 
Nr. 3. 4842

Niezawodny
środek do

prania^

u yłą czn fcw

DL A  zubezpiscze- 
ma klijenteli od 

kupowania falsyfika­
tów, jest i  wy czaj wy­
tłaczani d nomenklatury
na kawałkacn mydła. Oczywiście jest to niemożliwością o 
ile chodzi o Lux, ponieważ umieszczenie nazwy czy też 
firmy na każdym nikłym płatku jest nie do pomyślenia I 

Wobec tego oryginalny Lux, ten najbardziej pewny, 
wypróbowany i niezawodny środek do prani; delikatnych 
tkanin i wełny, sprzedawany jest wyłącznie w zaklejanych 
granatowych paczkach z napisem Lux. Wystrzegać się 
zatem wszelkich naśladownictw, żądając Lux ’u zawsze 
tylko w paczkach z nomenklaturą.

Lux ’em uprać można wspaniale eleganckie suknie z 
delikatnych tkanin i strojną jedwabną bieiizni*. Wełniane 
koszulki, bieliznę i kaftaniczki memowląt, jak również 
grube wełniane koce i wszelkie flanelowe ubrania, prać 
tylko Lux ’em, a zachowają do końca i po niezliczonych 
praniach miękkość i wygląd nowości, o ile są prane 
wyłącznie w Lux ’ie. .

nnhiy  żądać Lvx*u 
tylko w paczkach.

,  PRÓBKA DARMO
K U P O N  ^ “ 1 “ Sunlajt" Spółki Akcyjnej, Skrzynka

Pocztowa 479, Poczta Główna, WnrMawa. 
Upraazam o beapłatne przesłanie mi próbnego 
wystarczającego na próbo* pranie.
Imię i nazwisko
A d re a  ..
L r, 1500*0 P. (Upraasa aię o wyraźne ptaanie.)

ISO

P | W ankai w y d | O T | M d ^

CHCESZ OfkZYMAw 
PO SAD Ę ? Musisz ukoś 
czyć kursy fachowe, ko 
resrondeucyjne, proleSo 
ta Sekulowicza, W iu^aa 
wa, Żórawi? 42 <L Kurak 
wyuczają listo >vuie: M< 
chaltcfji, rachunkowość1 
klipie dal ej, .01- apJOi_«n-. 
cii handlowej, ąteoogA* 
fji, nauk.1 handlu, p raw a 
kaligrafii, pisania aa ■ » -  
szynach, towaroznai* 
s-twa, angielskiego L a r  
ruskiego, memieokłeso 
pisowni, oraz u ren *  ty k  
polskiej. Po skotczenlb 
świadectwo. —  £adajiś« 
prospektów ' 507*

8 R ó ła e

N A P R A W Y  DYW iaNÓYI; 
Dywany p e n k i*  kanny 
do raipraws pizyśmrto! 
„Dywan", TWaiatf rywu 
nów, IdUmów: F i  W ń w  > 
Podgórzo, ul. Ktagi 1*. — 11 
tram waj 3. Pokca< <*/w 
w any, W tóry. Cu^y hez' 
konkurencyjna. 3 ei don 
Nr. 1609. g74m

U W A G A ! Bf-aplatw.e w  
sylam prospek różnych 
now ości niezbędnych ’ • 
każdym  ('■otnu: R  5  srt- 
man, Oświęcim. *30Ix

Jn a SZ B U FE T ", Kra­
ków . ul. M iodowa 33, —  
poleca 3 razy  dziennie 
koszernie “ t Y -  wędliny.

1343x

DO SPRZEDANI)- dw ie 
parcele: Jedna w  Krako­
w ie przy skanalizowane} 
ulicy, druga w  Plaszo- 
wiie przy stacji kolejow ej 
—  ewentualnie przylm  
spółnika z gntówkr 6.000 
dolarów  do budowy 3ch 
piętro-wjgo domu. Zgło­
szenia pod „I. Z.” do Ad 
mim. „N . Dziennika".

1254x

CH O RO BY serca, Base­
dow , astma. Sanatorium 
„Sahis" Dra Kupczyka 
Kraków, ul. Szujskiego.

2163er

JAWORZNICKIE

SPÓŁKA AKCYJNA

DYWIDENDĘ
za rok 1929 po 2*—  Zi od 
akcji (kupon tir. 8) wypłaca 
od 1-yo kwietnia 1930 roku

AKCYJNY BANK 
H I P O T E C Z N Y

W KRAKOWIE 
I WE LWOWIE

WAŻNE DLA PP. DENTYSTÓW
Specjalny gips dentystyczny oferuje po ce­

nach konkurencyjnych
Jć ief Zawoźnilr

Kraków , A le ja  Słow ackiego L. 62 
Telef< n Nr. 3S76

Dostawy wprost do Zakładów w Krakowie 
na prowincji uskutecznia się odwrotnie. 1016x 
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H E B L E :  f
Sypialnie

Reklama
o h  ienla kandlu!

sypiali 
Jadalnie 
Gabinety 
Salony 
Kluby 
Łóżka
Wózki i t. p,

D O M  M E B L O W Y

M. P L E S Z O W S K 1
“ i a w » i  Mały Rynek 2. Tel.4136 

U d c f id n le n la  przy kupnie!
DYWANY
Firanki
Serwety
Narzuty
Brokaty
KOŁDRY
Koea
Materace itp.

eieeee
■eee
tm
meeee

J ak o  p ie rw iu  laitytucja w 1'o lace

UDZIELAM Y P O ŁY C ZE U
u ąd a ib oB  p a iitw ow ya  i komunalnym aa degodmyeb wa- 

rankack spłaty

PRZYJMUJEMY W K Ł A D K I  OSZCZĘDNOŚCIOWE
iffe K scsdzts now ego system  o o stczęd n ololow ego , połączon ego  

Z  U B E Z P I E C Z E N I E M  N A  Z Y C I E  który u  z n n .c ą  c?'«  
gn ął n ie b y w a ły  sukces. P rzy m inim alnych w k łakach  po 20 
g r e s ty  dziennie pueząw aay, dajem y m ożność saoaiezę«Bania  
p e w a łn i jh  sam  f bezpłatną e se k m a eję  na życie, oraz pm w p ła­
ce n ia  p ierw szy eh w k łsd e k  ozdobny zegar sto ło w y.

i p a w a ln y  do eh ód, przyjm ą jem y rów nież agen iów  do a p ń e d a i  
obligacji p ań stw ow ych  aa  raty j dajem y najlepsze warunki

O A N K  z a l i c z k o w y  i k r e d y t o w y
Kraków, ul. Gołąbtft %

Zastępstwo interesów prawnych i handlowych

w Niemczech
przyjmuje dr. praw małopolanin. Zgłoszenia 
Dr. Kronberg, Berlin, Hackescher Markt 5.

Sprzedaż ?{)%£
z Sciioulankc _ PozDania

jui rozpoczęła sie w piwnicy gmachu 
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